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DEMENTI POGŁOSEK 0 CHOROBIE 
PAPIEŻA.

Cittadcl Vaticano, 18. sierpnia, (PAT) 
Kola miarodajne dementują kategorycz
nie ostatnie wiadomości, ogłoszone przez 
niektóre dzienniki zagraniczne o złym 
stanie zdrowia papieża. Ojciec św. nie 
zmienił dotychczasowego trybu życia, a 
zmniejszenie ilości codziennych audjen- 
cyj jest jedynie konsekwencją tradycyj
ną okresu letniego. Przypomnieć nale
ży, że w okresie letnim lat ubiegłych 
aurtjencje były wogóle zawieszone na pe 
wiec przeciąg czasu, tymczasem w tym 
koku np. w przyszłym tygodniu Papież 
przyjmie wycieczkę Związku Oficerów 
rez. Rzeczypospolitej, złożoną z 60 osób.

 o------
POD PESZAWAREM SPOKOJNIEJ.

Simla, 18. sierpnia. (PAT) Jak do
noszą z Peszawar, wczoraj ogłoszono tam 
stan oblężenia. Wedle ostatnich donie
sień większość Atrydów rozprószyła się, 
jednak kilka oddziałów pozostało do
tychczas w okolicy. Inne oddziały znaj
dują się w południowej części dorzecza 
rzeki Bara. Działalność powietrznych 

ekspedycji karnych w znacznym stopniu 
stłumiL- ruch Dowstauczy.

Dz ie c k o  w  r k k l c h  b a n d y t ó w .
(Do artykułu na str. 7-mei.l

PC ŻAR „FRO Ś W IT Y " W  W K U L I- 
CZYNIE.

Stanisławów, 18 si jrpinia. (PAT.)’ 
W  nocy z  17 na 18 łun. wybuchł w  bu 
dynku własności Siuwarzyszenia „Pro 
św ity" w  M ikuliczynie. now. Nadwór- 
na. pożar, który zn iszczył drewniane 
części tego budynku o m  należące do 
kooperatywy towary. Następnie ogień 
przerzucił się na w illę  Olgi Seraków, 
niszcząc ją w raz z urządzeniem. —  
Łącraa  szkoda wynosi około 50.000 
zł. Poszkodowani byli częściowo ubez
pieczeni w  P. Z. U  W i w  Ebnetrze.

O S T R Z E G A M Y
n. WILHELMA MAJERA, właściciela 
Kina „Edison" w Stryju za rozsiewanie 
iabzywych pogłosek, jakoby nasza insta
lacja dźwiękowa była małowartościową 
i pozostawiającą wiele do życzenia.

Dla wyjaśnienia podajemy do publi 
cznej wiadomości, że instalujemy apara
turę dźwiękową o rejestracji głosowej na 
taśmie filmowej, światowej sławy „Klang 
film", która daje pełną gwarancję za 
sprawne działanie.

Za Kino „Sokół" w Stryju 
7271 .W. Reich.
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‘ * Lwów, 19 sierpnia.

Rocznica zwycięstwa Polski nad 
bolszewikami nie przeszła w  prasie 
europejskiej bez echa. Prócz suchych 
sprawozdań z  naszych krajowych u- 
roczystości (przyczem  pra9a niemieo- 
ka nie omieszkała podkreślić tych dy
sonansów politycznych, które najnie- 
potrzebniej w  świecie to zbiły jedność 
społeczeństwa w  wspólnej, Tadosnej 
manifestacji) —  pojawiły się również 
gdzieniegdzie artykuły zasadnicze, o- 
ma wdające ówczesne wypadki ze sta
nowiska wojskowego i politycznego. 
Ciekawym dokumentem wśród tych 
rozważań jest artykuł Radka w  prasie 
moskiewskiej. P rzyzna je  on bitwie 
sierpniowej decydujące znaczenie w 
„zahamowaniu rozpędu rewolucji świa 
towej", a pozatem w idzi źródła klęski 
bolszewickiej w  trzech momentach: 
wewnętrznych stosunkach sowieckich, 
nieuporządkowanych po w łaśnie z li
kwidowanej wojnie domowej, w  na
strojach społeczeństwa polskiego, któ
re w  stu procentach uważało „niosą
cą wolność armję czerwoną”  za atak 
narodowego wroga i próbę nowego ża
bom, a wreszcie w  biemem z koniecz
ności stanowisku Niemiec. Radek po
ciesza się, że  „cuda nie zw ykły po
wtarzać się” , a sytuacja w  przyszło
ści ułoży się zgoła inaczej. Sowiety 
są dziś mocarstwem, armja czerwona 
posiada zupełną sprawność, społe
czeństwo polskie jest rozdarte w ew - 
nętrznemi walkami, a N iem cy —  jak 
to wyraźn ie w yn ika z występu min. 
Treybranusa —  w  razie konfliktu pol
sko - sowieckiego, nie będą zachowy
wały się biernie. Te Tadkowe progno-’ 
zy, ZTeeztą pozbawione aktualnej war
tości, rzucają jednak znamienne św ia
tło na „pacyfizm" dyktatury proleta
riatu. Okazuje się, że marzenie o no
wym  marszu nad W isłę nie wywie
trzało z niektórych głów moskiewskiej 
oiigarchji.

Będzie w  każdym razie rzeczą po
żyteczną, jeśli zaznajom ią się z łem i 
marzeniam i ci nasi politycy, których 
stałą czynnością jest dennncjowanle 
wobec swoich i obcych rzekomych a- 
gresywnych zam iarów Polski i prze
ciwstaw ianie im rzekomo szczerej po- 
kojowości eowieclriej. Ci ludzie, któ
rych o szał przypraw ia w ypraw a ki
jowska i o panikę wszelkie intereso
wanie się polityki polskiej wypadka
mi na Ukrainie, powinni pamiętać 
słowa Radka. Nie n nas rodzą się m y
śli zaczepne i imperialistyczne.

Z głosu polityków zachodnio - eu
ropejskich na u^agę zasługują okolicz 
nościowe enuncjacje dwóch ludzi, 
których wypadki 1920 r. zb liży ły  do 
Polski. N ależy tu amb. Jusserand, 
szef francuskiej m isji dyplom atycz
nej, która w lipcu 1920 r. przybyła do 
Polski, i lord d‘Abernon, b. ambasa
dor W  Brytanji w  Berlinie, również 
bawiący wów czas w  Polsce w  misji 
oficjalnej. Obaj opowiadają obszernie 
o swych pracach, w  pierwszym  rzę
dzie skierowanych ku uruchomieniu 
transportów wojskowych przez Gdańsk, 
aby dać następnie pewną syntezę 
sierpniowego momentu.

P. Jueserand mówi krótko: „Po
Janie Sobieskim, który pod murami 
W iednia odparł Muzułmanów, inny 
W ódz polski, Józef Piłsudski, zasłużył 
się dobrze Europie, naród swój okry
wając aławą” , —  Raz jeszcze sza-

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  K S I Ą Ż E K  „K S IĄ Ż N IC Ą ”
u L W Ó W , K O P E R N IK A  12 (K S IĘ G A R N IA )

P . D evey opuszcza Polską
w  listopadzie.

PRZED ODJAZDEM OGŁOSI JESZCZE 2 RAPORTY KWARTALNE.
(Telefonem od naszego ko respondenta.)

W arszawa, 18 sierpnia. (Z ) Am e
rykański doradca finansowy i członek 
Banku Polskiego p. Devey, ogłosi w 
pierwszych dniach września br. swój 
raport o położeniu eko.nomicznem i fi- 
naneowem Polski za  druid kwartał br. 
Prace nad raportem za kwartał trzeci 
zostaną podjęte przez biuro Deveya 
niebawem po ukazaniu się w  druku 
raportu obecnego. Z końcem paździer
nika br. ukaże się 12 z kolei, a zara
zem ostatni raport p. Deveya.

Amerykański doradca finansowy 
opuści Polskę w raz z rodziną przy
puszczalnie w  listopadzie br. P. De- 
vey był zaproszony przez rząd polaki 
na doradcę finansowego na okres trzy
letni. Przyby. do Polski w  połowie li

stopada 1927 r. i w  okresie swego urzę 
dowania pełnił pewne funkcje przed
stawiciela agentur fiskalnych pożyczki 
stabilizacyjnej, zaciągniętej przez rząd 
polski w  Ameryoe. P. Devey został

wybrany członkiem Rady Banku Pol
skiego na walnem zgromadzeniu ak- 
cjonarjuszów tego Banku mocą spe
cjalnej uchwały, przyczem. ewentual
ne przedłużenie trzechletniego okresu 
urzędowania p. Deveya w  Polsce w 
charakterze doradcy finansowego rzą 
du polskiego byłoby m ożliwe jedynie 
w wypadku równoczesnego przedłuże
nia kadencji jego funkcji jako członka 
Raay Banku Polskiego. W  tym w y 
padku musiałaby zapaść specjalna u- 
chwała Rady Banku Polskiego, za
twierdzona przez W alne zgromadzenie 
akcjonariusz ów Banku Polskiego.

W raz z Deveyem  w yjedzie do No
wego Jorku jego zastępca p. radca 
Allen.

KS. K A R D Y N A Ł  H LO N D
Konsekracja polsk. kościoła.

Budapeszt, 18. sierpnia. (PAT). 
Wczoraj rano w  związku z uroczysto- 
ściiam 900 leci? urodzin św. Emeryka 
odbyło się na placu Horthy‘ego odsło
nięcie pomnika św. Emeryka, uifundo-

Echa podróży estońskiej.
W YM IANA DEPESZ POTW IERDZA ZACIEŚNIENIE PRZYJAŹNI.

Warszawa, 18. sirpnia. (PAT). Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mo
ścicki przesłał na ręce Naczelnika 
państwa estońskiego Strandmana de
peszę, w której daje wyraz wdzięcz
ności za niezwykłe serdeczne przy
jęcie.

W  odpowiedzi na tę depeszę Na
czelnik państwa estońskiego przesiał 
na ręce Pana Prezydenta I. Mości
ckiego depeszę treści następującej: 

Warszawa. Dziękuję W. E. za tak

serdeczną depeszę, którą W . E. ze
chciał m i przesłać, opuszczając Esto
nię. Pragnę zapewnić W . E. o rado- 
snem i glębokiem zadowoleniu, jakie 
odczuwałem, przyjmując na naszej zie
mi Wysokiego Przedstawiciela narodu 
polskiego. Czuję się szczęśliwy, jeżeli 
manifestacje, które spowodowały w i
zytę W . E., mogły stać się wyrazem  
tej przyjaźni i iego uwielbienia, jakie 
naród estoński żyw i w  głębi serca dla 
narodu polskiego. Otto Strandman.

niec polski zagrodził drogę azjatyckie
mu najazdowi” .

Obszerniej ujmuje zagadnienie lord 
dtAŁemcn. I  d la niego autorstwo zwy
cięstwa jest niewątpliwe: „...zw ycię
stwo zostało osiągnięte przedewszyst- 
kiem dzięki strategicznemu geniuszu- 
wi jednego człowieka i dzięki przepro
wadzeniu przez Niego akcji tak nie
bezpiecznej, że wym agała ona nie 
•tylko faleniu, ale i bohaterstwa” . Co 
działo się wówczas w  Europie? Oto 
—  według lorda d ‘Ahernona —  „Eu
ropa przeżyła wówczas moment groź
nego niebezpieczeństwa. Niebez
pieczeństwo zostało zażegnane, a 
cały epizod poszedł w  niepamięć. —  
Gdyby bitwa pod W arszawą zakoń
czy ła  się była zwycięstwem bolszewi
ków, nastąpiliby punkt zwrotny w  dzie 
jach Europy. Nie ulega bowiem naj
mniejszej wątpliwości, że cala Polska 
i Europa Środkowa stanęłaby w ów
czas otworem dla propagandy komu
nistycznej i dla sowieckiej inwazji, 
której z trudnością byłaby mogła 9ię 
ostać. Z przemówień, wygłaszanych 
w  Rosji, zarówno przed kampanją pol
ską, jak i w  czasie niej, wynika nie
zbicie, że Sowiety snuły zamiary o 
w iele dalej idące. W  najbardziej u- 
przemysłowionych miastach niemiec
kich podejmowane były na szeroką 
skalę przygotowania, by w kilka dni 
po wzięcin Warszawy proklamować 
tam regime sowiecki” . —  „W  wielu 
sytuacjach historycznych Polska by
ła przedmurzom Europy przeciw in

w azji azjatyckiej, w  żadnym atoli mo
mencie zasługi, położone przez Polskę, 
nie były większe, w  żadnym momen
cie niebezpieczeństwo nie było gro- 
źriejsze".

A le  ponieważ —  jak słusznie za
znacza lord d ‘Abernon —  ca ły epizod 
poszedł w  niepamięć, jest rzeczą, ko
nieczną przypominanie go Europie. 
I tu znajdujemy cenną apostrofę pod 
adresem pisarzy politycznych. „Za
daniem tych pisarzy jest wytłum aczyć 
europejskiej opinji publicznej, że w  ro 
ku 1920 Polska zbawiła Europę. W y
tłumaczyć, że ntrzymanie silnej Pol
sk! w harmonijnym stosunku z za
chodnio - europejską cyw ilizac ją  —  
to konieczność. Polska bowiem —  to 
szaniec obronny przeciwko bezustan
nie istniejącemu niebezpieczeństwu 
inwazji azjatyckiej".

Fropaganda tego politycznego pe
wnika jest nietylko aktualna z uwagi 
na serję ręcznie, lecz również jako 
odtrutka na niemiecką akcjo rewizjo
nistyczną, której spełnienie byłoby je
dnoznaczne ze zniszczeniem mocar
stwowego słnnowiska Polski. Przy spo
sobności tej nie bez znaczenia będzie 
przypomnienie, że Niemcy są jedynem 
w  Europie państwem, połączonetn 
traktatem przyjaźni z lem właśnie 
mocarstwem, którego produktem jest 
„bezustanne niebezpieczeństwo inwa
zji azjatyckiej” , i  jedynem mocar
stwem, na którego czynną pomoc w 
razie konfliktu liczy  tow. Radek.

na Węgrzech
wanego przez księżnę Izabelę. Funda
torka wygłosiła przemówienie, prze
kazując pomnik w  ręce regenta, który 
dokonał odsłonięcia, poczem burmistrz 
miasta przyjął pomnik w  posiadanie. 
Następnie Prymas W ęgier Seredy ce
lebrował mszę połową. W  uroczysto
ści w zią ł udział ks. kardynał Prymas 
Hlond, przedstawiciele władz, parla
mentu, świata kulturalnego, gospodar
czego, korpus dyplomatyczny itd.

Budapeszt, 18. sierpnia. (PAT). 
Wczoraj odbyła się uroczystość konse
kracji kościoła polskiego w Kobanya. 
Obrzędu konsekracji dokonał ks. kar
dynał Prymas Hlond w otoczeniu miej
scowego polskiego i węgierskiego du
chowieństwa. Na uroczystość przybyli 
członkowie poselstwa i konsulatu pol
skiego z charge d‘affaires p. Łazar
skim i konsulem dr. Strakoszem na 
czele. Polonja polska, organizacje, sto
warzyszenia, goście z  Polski, oraz 
•przedstawiciele prasy. Po konsekracji 
wygłosił ks. kardynał Hlond kazanie, 
poczem dokonano odsłonięcia i po
święcenia tablicy, wmurowanej w ro
cznice bitwy pod Warszawą.

B ila n s  h a n d lu  z a g r . 
P o ls k i.

Warszawa, 18. sierpnia. (PAT) We
dle tymczasowych obliczeń Głównego U- 
rzędu Statystycznego bilans handlu za
granicznego Polski łącznie z w. miastem 
Gdańskiem w lipcu br. przedstawiał się 
następująco: Przywieziono 310.253 ton
towarów wartości 195,308.000 zł. Wywie
ziono 1,601.351 ton wartości 197,776000 
zl, Saldo dodatnie bilansu handlowego 
w lipcu br. wynosi 2,468.000 zł. w po
równaniu z czerwcem zwiększyła się wa
ga towarów przywiezionych o 70.785 ton 
i wartość o 17,940.000 zł. Waga >vywozu 
wzrosła o 263.413 ton wartość zaś o z l 
28.502.000. /

■ o------

ZNIŻKI KOLEJOWE W  RUMUNJI 
D LA  OFICERÓW POLSKICH. 

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 sierpnia, (st) W  
myśl decyzji zarządu koleji rumuń
skiej, oficerowie polscy korzystać mo
gą z 50 proc. zniżek taryfowych we
■wszystkich pociągach osobowych ru
muńskich wszelkich klas. Zapotrzebo
wania na zaświadczenia należy kie
rować do Oddz. II. Sztabu Głównego 
w  W arszawie.
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i stanowczych zarządzeń.

Warszawa, 18 sierpnia. (Z ) Z dzi
siejszych warszawskich pism poran
nych dowiedziała się stolica o niesły
chanym wprost zamachu sabotażo
wym  na Lwów. Pisma stwierdzają, że 
łańcuch zbrodni ukraińskiej organiza
cji wojskowej przybiera coraz bardziej 
na sile. Prasa wszystkich kierunków 
politycznych alarmuje władze central 
ne z powodu tych niesłychanych wy- 
daizeń. Cala stolica żyje dziś pod zna
kiem Lwowa. Korespondent W asz u- 
siłow ał otrzymać od władz central
nych szczegółow>sze informacje, doty
czące władz bezpieczeństwa w stosun 
ku do stale rozwijającej się akcji te- 
rorystycznej, w ładze jednak trzymają 
swe postanowienia w  tajemnicy. N ie
mniej w.ładzom tym zwrócono uwagę 
ze strony czynników, orientujących się 
doskonale w  sytuacji na terenie Ma
łopolski wschodniej, że społeczeństwo

DYREKTOR BANKU FRANCUSKIEGO 
W  W ARSZAW IE.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 sierpnia. (Z) W  nad 
chodzący piątek przybędzie do W ar
szawy dyrektor biura ekonomicznego 
Banku Francuskiego p, Lacour Gayet. 
P. Lacour Gayet zabawi w Polsce kil
ka dni. Celem przyjazdu jego do na
szego kraju jest zapoznanie się ze sto
sunkami gospodarczemi i finansowe- 
mi Polski. Obecnego dyrektora biura 
ekonomicznego Banku Francuskiego 
w iążą stosunki osobiste z p. Dereyem, 
a to z czasów pobytu p. Lacour Gaye- 
taw Waszyngtonie. Amerykański do
radca finansowy w  W arszaw ie wyda 
na cześć ekonomisty francuskiego 
przyjęcie, na którem obecni będą w y 
bitni przedstawiciele nauki i gospo
darstwa polskiego.

 o------

LUDZIE SILNI, A  NIE KRÓL- 
DZIECKO.

Budapeszt, 18 sierpnia. (PAT.) Mi 
nister Obrony Narodowej Goemoes w y 
głosił w  Miskolczu przemówienie, w 
którem om awiał zagadnienie tronowe. 
Minister zaznaczył, że rozw iązanie tej 
kwestji może nastąpić tylko przy .peł
nej suwerenności państwa, jednakże 
traktat w  Trianon suwerenność wę
gierską naruszył. W  każdym razie 
sprawa ta może być załatw iona tylko 
wedle wymagań polityki i realnych 
faktów. Ponieważ życie narodowe We 
gier jest jeszcze pełne gorączkowości, 
trzeba, iaby u steru znajdowali się lu
dzie silni, nie zaś król - dziecko

AMANULLAH SIĘ DZIWI.
Rzym, 18 sierpnia. (PAT .) Były 

król afgański, Amanullah, który przy 
był tu ze Stambułu, przyjął dzienni
karzy i oświadczył im, że dziw i się 
Pochopności, z jaką prasa angielska 
Przypisuje mu nadzwyczajne projekty 
polityczne. Rozjazdy moje nie mają 
nic wspólnego z wydarzeniam i w Afga 
nistanie. Obecnie pozostanę przez 
pewien cz&9 w Rzym ie, aby pojechać 
następnie do rodziny i sprowadzić ją 
do stałej mej rezydencji przy ul. 0 - 
razio w Rzym ie —  powiedział Ama- 
mullah, żegnając dziennikarzy.

(Telefonem od naszego korespondenta).

wyczekuje rychłych i stanowczych za
rządzeń m. in. także z  powodu zb li
żających się Targów Wschodnich, któ
re wym agają .atmosfery spokoju i bez
pieczeństwa. PTasa warszawska zwra  
ca uwagę na fakt zmniejszania się za
łogi policyjnej w  Malopolsce Wschod
niej i apeluje do głównej Komendy 
Policji Państwowej, aby załogi po  ̂
więbszono pTzez delegowanie do MaL 
łopot ski Wschodniej wytrawnych po
licjantów i urzędników policyjnych, 
których brak daje się dotkliwie w y 
czuwać. „W ieczór W arszawski" do
patruje się w  akcji sabotażystów ukra
ińskich kontaktu z Niemcami, którzy 
nie szczędzą pieniędzy, aby w  obecnej 
chw ili rozw ijania propagandy rew izyj
nej przysporzyć Pokce trudności i na
dać sprawie rozgłos na jesiennej sesji

Warszawa, 18. sierpnia. (Z). P. 
min. Matuszewski wystosował w 
sprawie dyjet reprezentacyjnych o- 
kólnik do kancelarji cyw ilnej p. Pre- 
denta Rzplitej, biura Sejmu i Senatu, 
Najwyższej Tzby kontroli, Prezydium 
Rady ministrów i wszystkich mini
sterstw, w  którym przypomina, że 
rozporządzeniem Rady ministrów z 
dnia 29. marca br. ustalono obok pod
wyższonych ogólnych dyjet, także 
specjalne dyjety d!a podróży służbo
wych zagranicznych o charakterze re
prezentacyjnym z  zastrzeżeniem, że 
decyzja, czy  dana podróż służbowa 
ma charakter reprezentacyjny, należy 
do Ministerstwa Spraw Zagr. Celem 
uniknięcia zbędnych wniosków do M i
nisterstwa Spraw Zagr. w  sprawie u- 
znania podróży służbowych zagrani
cznych za reprezentacyjne, Min. Skar
bu w porozumieniu z Min. Spraw

Warszawa, 18. sierpnia. (PAT). 
Ministerstwo W. R. i O. P. uznało u- 
niwersytety w Brnie i Bratisławie w
Czechosłowacji za uczelnie wyższe,

Ligi Narodów. Jest to stary wypróbo
wany środek tajnej dyplomacji nie
mieckiej, wykorzystującej każdą sy
tuację, aby szkodzić Polsce na terenie 
międzynarodowym.

Berlin, 18 sierpnia. (PAT.) Pacyfi
styczny „Montag Morgen" ogłasza ar
tykuł polemiczny przeciw min. Tre- 
viranusowi, w  którym z naciskiem 
wskazuje, że w  Niemczech liczne ko
ła w pływowe czyn ią  „z rozgrywki z  
Polską" punkt centralny systemu po-

Zagr. oznajmia, że przez podróż służ
bowa w charakterze reprezentacyjnym 
należy rozumieć podróż reprezentacyj
ną w  ścisłem znaczeniu, jak np. w i
zytę szefów państwa, rządu, reprezen
tacje oficjalne rządu polskiego za gra
nicą przy uroczystościach narodo
wych, wizytach oficjalnych itp. W  
związku z powyższem p. Min. Skarbu 
uprasza wszystkie wymienione władze 
centralne o wydanie odpowiedniego 
zarządzenia, aby tylko w  wypadkach 
poprzednio wskazanych były zgłasza
ne wnioski ^odpowiednio umotywowa
ne, o uznanie podróży za reprezenta
cyjną, zwłaszcza, że ogólne djety za
graniczne zostały podwyższone do 
wysokości zupełnie wystarczającej 
nietylko na pokrycie kosztów utrzy
mania, ale także na pewnego rodzaju 
wydatki reprezentacyjne w  tych po
dróżach zagranicznych.

równorzędne z krajowemi. Słuchacze 
tych uniwersytetów obywatele polscy 
otrzymają odroczenie służby wojsko
wej.

Doskonałe potrawy, 
tanie ceny, 

skrzętna usługa
oto dewiza

RÓŻY FLIESSEROWEJ. esis

W YPADEK KS. BISKUPA WAŁĘGI.

Kraków, 18. sierpnia. (PAT) K r. bi
skup tarnowski Wałęga podczas pobytu 
na wizytacji w  Łękawicy pod Tarnowem 
złamał nogę. Księdza biskupa przewie
ziono do Tarnowa, gdzie udzielono mu 
pierwszej pomocy lekarskiej Dalszej wi
zytacji dokonał ks. sufragan Komar.

litycznego, zawierającego o w iele więk 
sze niebezpieczeństwa, an iżeli system 
przym ierza, któTy w  1914 r. rozpętał 
pożogę światową. Koniecznem jest, a- 
żeby o tem mówiono otwarcie. Mimo 
olbrzymich kłopotów wewinętrzno-po- 
litycznych jest to sprawa również aktu 
alna. Często państwa torują sobie dro
gę w  sytuacji wewnętrzno - politycz
nej, w  ten sposób, iż wywołują awan
tury na terenie międzynarodowym. Na 
spekulacji, iż Francja zagrożona ze 
strony W łoch nie będzie mogła przyjść 
z .pomccą Polsce, niem ieckie koła pra
w icow e prowadzą akcję, -która, budzi 
uczucie grozy. Koła te sądzą, iż  uda 
się w  drodze dyplomatycznej przyło
żyć Polsce rewolwer do piersi lub też 
sprowokować wojnę z Polską, która 
wedle ich oczekiwań, będzie mogła zo 
stać zlokalizowaną. W łaśnie zlokali
zowanie wojny polsko • niemieckiej 
jest marzeniem tych sfer, które w ew 
nątrz Niemiec chciałyby za wszelką 
cenę dorwać się do w ładzy. Dziennik 
uważa zlokalizowanie wojny z Polską 
za mrzonkę, podkreślając, iż  w  chw ili 
.takiej wojny, pożar musi ogarnąć cały 
kontynent europejski. Na podłożu ta- 
klich spekul-acyj —  kończy „Montag 
Morgen" —  wyrasta nieznająca hamul 
ców  propaganda rewizjonistyczna, wy  
rastają intrygi zapobiegliwych konau 
rentów w dziedzinie gospodarczej, w y 
irasta w  końcu owa polityka wschod
nia, którą bardziej ostrożni przywdzie 
wają w formę*zmian paktu Ligi Naro
dów.

Również „Welt am Montag" po
święca tej samej sprawie dłuższy ar
tykuł wstępny pióra H. Gerlacha, któ
ry zapytuje ze zdziw ieniem , gdzie się 
w łaściw ie podział min, Curtius. Jest 
on wprawdzie jeszcze formalnie mini 
■strem spraw zagr. Rzeszy, ale wygła
szanie mów o polityce zagranicznej' 
pozostawia widocznie swemu koledze 
Treviranusowi. Gerlach odwołuje się 
do wyborców niemieckich, ażeby dziś 
jeszcze n ieoficjalny m inister spraw 
zagr. nie został wkrótce kierownikiem 
oficjalnym polityki zagranicznej. Ar- 
itykuł przypomina, że już przy tworze 
iniu obecnego gabinetu pewne sfery 
prawicowe w ysuwały kandydaturę 
Treviranusa na stanowisko min. spraw 
zagr. Treviianus jako min. spraw za
grań. oznaczałby jednak upadek Brian 
da. O ileby Rriand musiał ustąpić, to 
—  kończy Gerlach —  Europa straci
łaby ostatniego męża stanu, cieszące
go się międzynarodowym autorytetem.

BŁĘDNA PSYCHOLOGIA POLI
TYCZNA.

Nowy Jork, 18 sierpnia. (PAT.) „N . 
Jork Jimes" zamieszczają art. wst%p-.

I— — I W  I— II lii W
DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY GIMNAZJALNE DLA DOROSŁYCH.

Z dniem 15-go lipca 1930 roku rozpoczęły się WPISY do Zakładu Nauko
wego, stanowiącego

GIMNAZJUM DLA DOROSŁYCH OBOJGA PŁCI
Zakład ten jest przeznaczoi; dla tych, którzy we właściwym czasie stu- 

djuiii gimnazjalnego ukończyć nie mogli, a obecnie dla celów zawodowych 
albo potrzeb zajmowanego staiDwnka, pragną uzupełnić swoje wykształcenia.

Nauka prowadzona w godzinach w ociomych przez WYBITNYCH PRO- 
FLSOKÓW GIMNAZJALNYCH obejmować będzie zakres wyższych klas gimna
zjum humanistycznego i przygotowanie do egzaminew z zakresu sześciu i ośmiu 
klas gimnazjalnych innych typów. 6152 ?

W PISY przyjmuje i bliższych infornmcyj udziela codziennie Zarząd Za 
kładu od dnia 15. lipca 1930 r. począw-izy (z wyjątkiem niedziel i świąt) od 
godz. fi do 7 wieczorem w lokalu Zakładu u) SAKRAMENTEK 16. II. piętro.

Dodatki reprezentacyjne
tysko z a  p r a w d z iw ą  re p re ze n ta c ją .

WYJAŚNIAJĄCY OKÓL NIK MIN. SKARBU.
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

Uniwersytety w Brnie i Bratisławie
i ró w n o rz ę d n e  z  p o ls k im i.

W AŻNE DLA STUDIUJĄCYCH ZA GRANICĄ.

BEZ MASKL
N ie m ie c k i d z ie n n ik  o d k r y w a  k a r t y  
s w y c h  a w a n tu r n ic zy c h  z i o m k ó w .



Str. 4 „G A Z E T A  POK A N N A " z dnia 20. sierpnia 1930 
4.         -----................... . I -----—  —

Tir. 9313

Od ^ziś najpotężn. arcydzieło dźwiękowe reżyserji KERTESZA

A n i / ą  u r i c f ^ n  w  gł. roli g e o r g e  c b r i e n
H U L U N  i u in u R t i  C0STELL0.

Nadto: Arja „BOSKA AIDO* w  wykonaniu znakomitego tenora 
Metropolitan Honse w  New Yorku. 7284

Linja węglowa Slgsk-Gdynj.
KONSORCJUM FRANCUSKIE CHCE DAĆ PTENIĄDZE, ALE CZEGO ŻĄDAY

(Telefonem od naszego korespondenta).

K I N O

DŹWIĘKOWE

APOLLO

ny, omawiający przemówienie Trevi- 
ranu9a i jego w p ływ  na •itosunki fran 
ct 'ko - ni imieckie. Między innymi 
dziennik nisze: Mowa Tneyiranusa
}est jeszcze jeanym dowoaem Iłąanej 
ptycholp-gji politycznej, którą zbyt wie 
hi Niemców Stosuje w  odnifcateaua do 
innych państw. Niem cy tnie rozumie
ją, i i  inne niarody mogą być rówroeż 
'ambitne, jak opi sami. Przem awiając 
w  sposób, który wedle nich odpowia
da ich dumie narodowej, obrażają oni 
innych, przekraczając granice, uzna
ne urzędowo za w łaściwe. Niedawno 
znany profesor Ferster zarzucił Niem 
com, że przyjmują oni wszelkie nstęp* 
su n, czyn iąc z tego precedens do do
magania się nowych. Na podstay .a 
jednego kroku domagają się wszystkie 
go. Gdyby N iem cy mogły robić, co 
chcą, prawdopodobnie przystąpiłyby 
do kompteineyo podziału całego świa
ta w  myśl swoich pragnień.

TR3VTF,ANUS NIE ZASŁUGUJE 
NA POBŁAŻANIE.

Paryż, 18. sierpnia. (PAT). „Ere 
Nouve>lie“  w  artykule wstępnym potę
pia wystąpienie ministra Treviranusa, 
przytaczając przytem krytyki nietylko 
pism francuskich, ale i włoskich. Ró
wnocześnie dziennik stwierdza ‘ że po 
swoje-m drugiem przemówieniu Tr°vi ■ 
ranus nie zasługuje na żadne pobłaża
nie. Dziś już Treviranus wie, że we 
Francji istnieje całkowita i stanowcza 
jednomyślność w sprawie, którą Dora- 

szył. Należy pragnąć, aby minister 
Treviranus nie wypowiadał juz trze
ciej mowy, wykazał on bowiem, że 
nawet wtedy, gdy się chce naprawić, 
pogłębia tylko swoją winę.

PRZEBRAŁ MIAKĘ.
Paryż, 18. 9ieppnia. (PAT). „L ‘Oe- 

yre ‘ w  korespondencji z  Genewy pi
sze: W  kołach tut. panuje jednomyślna 
opinja, że tym razem min. Tieviranus 
przebrał miarę, w  dodatku pod pre
tekstem wyjaśnienia swvoh słów, ob
ciążył sie jeszcze bardzie,. Obecme 
nie powinien on mieć już żalnych złu
dzeń co do efektu, jaki wywołał.

POMURZE PROTESTUJE.
Gdańsk, 18. sierpnia. (PAT) Wczoraj 

odbyła się w Janowie wspaniała uroczy
stość z okazji 10-cio lecia przyłączenia 
do Polski 5 gmin na prawym brzegu 
Wisły powiatu gniewskiego. Uroczystość 
rozpoczęła się mszą św., w której wzięły 
udział ogromne tłumy publiczności z Po 
morza, przedstawiciele władz państwo
wych oraz delegacje ludności polskiej 
s w.'miasta Gdańgka. Przed ołtarzem po 
lowym zajęli miejsca wojewoda pomor
ski Lamot, generał Burhard-Bukacki, 
liczne ~rcmo duchowieństwa oraz l.ilku 

,nastu starostów z Pomorza. Po mszy i 
kazaniu przemówił wojewoda I amot 
wznosząc okrzyk na cześć Rzeczypospoli
tej. Wśród dalszych przemówień pod
kreślić należy przemówienie burmistrza 
miasta Gniewa, który odczytał rezolucje 
uchwalone jednomyślnie przez oDecnych, 
w Których zebrani ślubują, że ani jednej 
piędzi ziemi nie oddadzą, a wszelkie za 
kusy na całość Rzeczypospolitej i wol
ność naszego dostępu do morza odeprzeć 
potrafią. Zebrani wzywają całe społe
czeństwo polskie do ofiarnej akcji na 
rzecz polskiej ludności terenów pogra
nicznych i braciom tych terenów zasyła
ją zapewnienie braterskiej łączności, 
wzywają do wytrwania w walce o utrwa 
lenie podstaw ich narodowej egzystencji 
oraz poczucia łączności z narodem pol
skim. Zebrani z oburzeniem odpierają 
ataki niemieckiego ministra Treviranu- 
sa przeciwko całości granic zachodnich 
i stwierdzają odpowiedzialność oficial-

War»zawa, 18. sierpnia. (Z). W  
Ministerstwie komunikacji pod ięte zo
stały ostatnio prace nad przygotowa
niem materiałów informacyjnych, dc 
tyczących budowy linji węglowe) 
Sląsk-Gdynia. Prace te pozos(ają w 
związku z  propozycjami grup francu
skich, reprezentowanych przez Towa
rzystwo Schneider^Creuzot, oraz Ban- 
que des Payes Nord. Jak się d ogad u 
jemy, wspomniana grupa francuska 
proponuje Ministerstwu, komunikacji 
dokończenie budowy magistrali węglu-

Warszawa, 18 sieipnia. (Z ) Z Gdy
ni donoszą, że podczas wyjazdu p. Pre 
zydenta Rzplitej z Tallina, wydarzył 
się niezwykły incydent. Jeden ze stat
ków niemieckich, stojących w  porcie, 
w yw iesił na maszcie kanelurz i dziu
rawe buty. Patrol policyjny podjechał 
natychmiast do statku niemieckiego i 
zmusał kapitana okrętu (Niemca) do 
natychmiastowego zdjęcia ?ych... re-

Warszawa, 18. sierpnia, (st). Za 
pośrednictwem poselstwa polskiego w 
Angorze zwróciła się grupa, złożona z 
36 eunuchów, z  prośbą o pozwolenie 
na przyjazd do Polaki, gdzie snodzie- 
wają się ołrzymać pracę. Z Chwilą 
zniesienia w  Turcji haremów, pozo
stało bez zajęcia około 1000 eunuchów.

Moskwa, 18 sierpnia. (PAT). W y 
chodząc z  założenia, że skupowanie i 
ukrywanie bilonu srebrnego dokony
wane jest przez elementy kontrrewo
lucyjne, dążące do dezorganizacji sy
stemu monetarnego ZSRR. GPU. ska
zało na śmierć przez rozstrzelanie 4

nycli czynników niemieckich za wytwa
rzanie niebezpiecznych nastrojów. Ze
brani zwracają się do rządu oolskiegb 
o jak najenergiczniejszą interwencjo dy
plomatyczną, oraz do całego społeczeń
stwa polskiego o mobilizację wszystkich

wej z  własnych kapitałów, oraz ewen
tualny zrwrót kapitałów, włożonych 
przez zarząd koleji w  budowę tej li
nji. Propozycja ta i warunki realiza
cji są obecnie omawiane wśród zain
teresowanych czynników rządowych. 
Konsorcjum francuskie traktuje tę o- 
fertę banizo poważnie i dwukrotnie 
przysyłało już do Polśki swoich eks
pertów, którzy na miejscu zapoznawa
li się ze słanem budowy linji węglo
wej Sląsk-Grdynia,

kwizytów kultury riemieckiej. Policja 
estońska spisała ponadto protokół i na 
miejscu wym ierzyła wysoką karę pie
niężną za ten n iezw ykły wybryk. —  
Podnieść należy, że zachowanie się 
prasy niemieckiej w  Estonji było zu
pełnie poprawne, a N iem cy estońscy 
brali żywy udział w  powitaniu p, Pre 
zydenta.

Utworzyli oni związek w Konstanty
nopolu i za pośrednictwem swoich b. 
panów i pań czynią starania o jaką
kolwiek pracę. Znaczna część eunu
chów wyjechała do Paryża i Berlina, 
gdzie zajęci są w  nocnych kabare
tach, jako portjerzy, niektórzy zaś zo
stali tragarzami portowymi.

osoby, oskarżone o ukTvwanie bilonu. 
Byli to przeważnie kupcy. W yrok zo
stał wykonany. Pozalem wiele osób 
oskarżonych o ukrywanie bilonu ska
zano na dłuższe lub krótsze kary wię
zien ia .

s-I pod hasłem: „Front ku morzu i Po 
morzu".

Po mszy, na której obecnych było 
około 14,000 osób i 200 pocztów sztanda
rowych odbyła sie defilada trwajaca 
przeszło gouzine.

łowi. Zanim personaJl kolejowy i pu
bliczność zdołała temu przeszkodzić, 
szympans skoczył na for i zniLł w  tu
nelu. Zaalarmowane władze kolejowe 
■wyłączyły przewody i wstrv.y uialy 
ruch pociągów. Zarządzono obławę za 
szympansę, który uchodząc przed prze
śladowcami, zabarykadował się zwoja
mi kabli i drutów. Obława trwała 
przeszło 20 minut, lecz nie dała w y
ników, małpy bowiem nie udało się 
wypłoszyć z kryjówki. Wszystkie po
ciągi stanęły. Gdy wreszcie usiłowa
nia okazały się daremne, włączone 
pi ąd, a pociągi ruszyły L o » szympan- 
sa uwięzionego w  tunelu jest na razie 
nieznany.

------ u------

Przeważnie pochmiiim
(Telefonem od naszego koresnondenta).

Warszawa, 18. sierpnia, (st) W dniu 
dzisiejszym w całej Polsce przeważnie 
pochmurno. Na pomocnym wschodzie de
szczowo, Deszcz padał w  Gdyni, Krako
wie, Poznaniu, Bydgoszczy, Pucku, Ka
liszu, Ostrowiu poznańskim, Płocku, Tar 
nobrzogu. W Łodzi dżdżysto, w  Warsza
wie, Poznaniu, Lublinie, Łodzi, Byd 
goszczy, Toruniu, Kaliszu, Łucka, Prze
myślu, Zaleszczykach 14 stopni W  Piń
sku Brześciu, Tarnopolu, Dęblinie, Gru 
dziądzu, Grodnie 15 otopni. W Glyni, 
Wilnie i Pucku 16 stopni. Nainiższa tern 
peratura w Hali Gąsienicowe] wynosiła 
5 st., Morskiem Oku 6 st., Zakopanem 
9 st., Krynicy, Krakowie 12 st We Lwo
wie. Białymstoku, Kielcach, Suwałkach 
i Cieszynie 13 stopni.

NOWY ROZKŁAD LOTÓW 
(Telelonem od naszego koresnondenta).

Warszawa, 18. sierpnia, (st) Z dniem 
1. września br. wprowadzonym zostanie 
na polskich linjach powietrznych nowy 
rozkład lotow. Z Warszawy odlatywać 
będą do Lwowa samoloty o godz. 6.30 
rano, do Gdańska 12 30, Bydgoszczy 
13.15, Poznania 12.50, Katowic 8.30. Dc 
Warszawy odlatywać bęaą ze Lwowa, 
Gdańska, Bydgoszczy, Poznania o 9 ra
no, z Katowic 12.45. Na linji Lwów-Ga- 
łacz-Bukarcszt samoloty odlatj wać będą 
zo Lwowa do BukaresL.u w poniedział
ki, środy, piątki o godz. 9.40, z Buka
resztu zaś do Lwowa w wtorki, czwartki 
i soboty o godz. 7.30.

■ o

STACJE RALJuWE NA SAMOLOTACH.; 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18. siertmia (st) Wydział 
lotnictwa cywilnego miristei-rtwa oiru • 
iu>aeji przystąpił do uruehom? mit jfa- 
łej służby radjowej na aparatach lotni
czych żeglugi D owietrznej. Aparaty typu 
Fokkora będą posiadały stacje nadawczo 
odbiorcze i będą utrzymywały w czasi« 
lotu stałą łączność ze stacjami specjalne- 
mi na ten eel wybudowanemi we Lwo
wie i Warszawie. Na razie służba radjo- 
wa na samolotach będzie wprowadzoną 
dopiero w miesiącach zimowych na linji 
W arszawa-Lwów -Bukareszt itd. Z cza
sem będzie uruchomioną ma linji War- 
szawa-Gdynia.

GDYNIA PRZYCIĄGA.
Gdvnia. 18 sierpi ia. (PAT.) P rzy

był do Gdyni radca handl ambasady 
angielskiej w  WaTszawie Kimens, któ 
ry zw iedził port i odbył konferencję 
z dvrektorem Urzędu morskiego Po
znańskim P. Kiimens przyjęty był ró
w n ież przez min. Kwiatkowskiego w 
Orłowie. —  Pozatem przybył do Gdy
ni celem zwiedzenia portu dyrektoi 
Banca Commerciale Italiana Toaulitz, 
który przyjęty był przez min. Kw iat
kowskiego w  Orłowie

 o-----

W idocznie m olo mamy
bezrobotnych.

ZWIĄZEK TURECKICH EUNUCHÓW  SZUKA POSAD... W  POLSCE.
(Tele fonem  od naszego korespondenta).

♦  y

D ziu ra w y but i tapelusz.
NIESŁYCHANY W YBRYK NIEMIECKIEGO KAPITANA.

(T e le f o n e m  od naszego  ko re sp onden ta ) .

Śmierć za zbieranie srebrnych ruali
NATURALNIE —  W  SOWJETACH

Szym pans w  tu n e li koloj.
MUSIANO ZATRZYMAĆ WSZYSTKIE POCIĄGI, ALE MAŁPY NIE ZNALE

ZIONO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18. sierpnia (st). W ozo- j Janowitzer-Briicke w Berlinie zjaw ił 
raj po południu na dworcu kolejowym się szympans, który zbiegł właścicie-

I
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w*Sądowej Wiszni. Dzied z  Niemfec
n a  k o ic n ja c lt  w  P o l s c e . % % ! S :

ZYGZAKI.

„ H a t u r a l i s t a ”
c ;:y li „ c u d n y ”  le k a r z

Lwów, 19. sierpnia.
Postanowiłem zaieklamować p. Ci- 

śli'ka z Katowic, chuć mnie o to nie pro
sił. Zupełnie bezinteresownie. Nawet, 
gdy mnie nawiedzi jedna z 85 wyliczo
nych przez niego choróbsk, między nie
mi 8 gatunków raków, nie będę ape
lował do jego „cudnej" (własne jego wy
rażenie!) s eneji. Z mej natomiast stro 
ny upoważniam go do zamieszczenia dzi
siejszego „Zygzaka" w „Podziękowa
niach jego rzekomych klijentów. Niech 
mu to wyjdzie na zdrowie, jak jego pa
cjentom jego leki!

Kto zacz jest pan Ciślak? Charaktery
zuje go pan Machalica z Katowic. Nie 
wiem kim jest ten poczciwiec Macnalica, 
o ile wogóle istnieje, ale jeżeli p Ciślak 
przedrukowuje jego podziękowanie, nie 
wolno mi zaprzeczyć jego istnieniu. 
Otói ten pan Machalica, albo sam pan 
Ciślak pisze:

„Cudownym lekarzem uznaję Pana 
Ciślaka, Naturalistę, Katowice... Przez 
8 lat byłem trapiony przez tę cho- 
repę, całe nogi poczerwieniały mi, poro
biły się liszaje, dziury i wielkie rany, a 
to mnie ogromnie bolało, tak, że po no
cach nie sypiałem i wyłem bydlęcym 
głosem... Z początkiem stycznia, dzięki 
szczęśliwemu przypadkowi, nabyłem 
„Drogę do Zdrowia" i jeszcze tego sa
mego dnia zawlokłem się o krykach do 
Pana Ciślaka i stał się cud, bo już pier
wszą noc przespałem szczęśliwie, a nogi 
mojf w przeciągu 4 tygodni zupełnie 
wybielały i rany się zgoiły. Teraz już 
•diodzę bez kryków, za co polecam ka
żdemu beznadziejnie choremu P. Ciśla
ka, Naturalista (nie zmieniam nic!), ul. 
Młyńska Nr. 15".

Takich podziękowali, które drukuje 
p. Ciślak w swoim prospekcie jest sporo.

Kto interesuje się metodą p. Ciślaka. 
snadnie ją intże poznać, kor.iwszw jogo 
książkę „Droga di zdrowia". Kosztuje 
tylko 30 zfotyc i Można i na raty.

P. Ciślak uie maltretuje chorych dtu- 
gą auskultacją, ani ich z przodu ani z 
tyłu opukuje. J'isze bowiem: „Czytam
wszystkie choroby z oczu". „Z  dalekich 
lub od lroleji odległych miejscowości, 
przyjazd niekonieczna, należy podać wy- 
raźnem pismem wiek wielkość i wagę 
jakie przechodził choroby jakie obecne 
dolegliwości i t. d." (Ortografja i inter
punkcja bez zmiany!).

Wskazane jest także posh nie mo< tu 
Tu jednak nie wolno oszukiwać. Wil- 
konski w swoich „Ramotach" opow iuda, 
że cudownemu owczarzowi radząc się w 
chorobie swerro wuja, przedłożył mocz 
swego wałachu, Omal nie przyszło wormc 
tego oszustwa do skandalu. Nie z wała
chem, ale z wujem. Na szczęście, wuj le
karstwa nie zażył. ar.

NADESŁANE.

O K U L IS T A

D r. D R A K
p o w r ó c i ł  7282

Lw ów , Sykstuska 56. ord. od 2-5. 
TELEFON 77 65.

PRYMARJUSZ
! > r .  Z .  S P A Ł K E
specjalista chorób uszu, nosa i gardła 

powrócił 7281
Ul. Klementyny Tańskiej I. 1.

Dr O T Y  LI A
f i n s t e r b u s c h  - g o l d b e r g o w a

ordynują jak w  rokd ubiegłym  

w  Krynicy 5 3 ć4  w  Ha „Raj ■

Specjalista chorób skórn. i weiter. o?a* 
kosmetyki

D r. S C H W A R Z
Lwów, Słowackiego 4., napr ieciw glów- 

nej poczty. Teł le —61.
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermja.

Lampy kwarcowe. 5S73 L0

Lwów, 19. sierpnia.
(.) Od p. Ignacego Hołdy otrzy 

mujemy barwuy obrazek z pobytu 
dzieci polskich z poza kordonu na 
kolonji letniej w Sądowej Wiszni. Ze 
względu na ważność akcji, podjętej 
w "elu zbliżenia tego młodego poko
lenia Polaków' do Macierzy i potrze 
bę jak największego jej rozbudowa
nia, polecamy poniżej podany opis 
uwadze naszych Czytelników:

Na wezwanie Wojewódzkiego Komi
tetu kolonji letnich dla dzieci poukich 
z Niemiec, Gdańska i Górnego Śląska 
puwstal w powiecie mościckim olifwdcl 
ski komitet powiatowy', zorganizowany 
przez p. starościnę Sienkiewiczową. Ko
mitet powiadomiono, ■ ie  w pierwszych 
lniacb lipca br. przyjedzie na kolonję 
10 dzieci. Wybrano jako miejsce pobytu 

• Sądową Wisznię, ze względu na jej poło
żenie nad rzeką i bliskość lasów szpil 
ltowych. Dzięki życzliwości dowódcy O. 
K. przemyskiego gen. Galicy i komen
danta 1. pułku czołgów w Żurawicy 
przygotowano dla dzieci 33 łóżek z kom
pletną pościelą. Zaczęła się zbiórka fun
duszu na utrzymanie kolonji. Rozesłano 
listy do wszystkich gmin powiatu, a p. 
starościna Sienkiewiczową objeżdżała 
miejscowe obywatelstwo zbierając datki 
na kolonję. W tem miejscu Komitet dzię- 
duje ks. Lubomirskiemu z Krukienic, 
pp Filipowiczom w Dołiiomościskacli, 
hr. Drotiojowskim w Tamanowicach, inż. 
Adamowi Youndze w Trzcieńcu, Marso
wi w Sądowej Wiszni, Biznncowi w Złot 
kowieach, Worytkiewieżowi w Myślaty- 
czacli, hr. Stadnickim w Krysowicach i 
wszystkim tym, którzy datkami swymi 
przyczynili się do urządzenia kolonji.

Jako stała opieka nad dziećmi fun- 
gowały dwie Siostry Służebniczki z 
Twierdzy i Nauczycielstwo w Sądowej 
Wiszni ze szczególnym udziałem pp. W i
ktora Sienkiewicza i Alfreda Czarinaw- 
skiego oraz burmistrza p. Emila Ohly‘e- 
go. Opieki lekarskiej dla dzieci kolonji 
podjął się bezinteresownie dr. Puza.

Dzieci w czasie pobytu na kolonji u- 
rządzały liczne wycieczki pod nadzorem 
miejscowego nauczycielstwa. Przyj mc 

wano je bardzo serdecznie w okolicznych 
dworach pp. Filipowiczów i Marsów, u 
pułk. Tadeusza Filipowicza. Ludność Są
dowej Wiszni również opiekowała się 
serdecznie kolonją, zwłaszcza Panie, któ

re znosiły łakocie i ciasta. Jak dobrze 
było dzieciom na kolonji, dowodzi fakt, 
że różnica w przyroście Wagi przy wyje- 
żdzie wynosiła od 3 do 5 kg.

Gdjazd dzieci nastąpił 31 lipca.
Zajeżdże pociąg. Dzieci czekają obła

dowane pakunaan.i, w których pełno 
smakołyków przt znaczonych na czas po
wrotnej podróży Zaczyna się lokowanie 
dzieci w pociągu. Trzeba każde dziecko 
podnieść i podać mu pakunki — co trwa 
iość długo. Wagon napełnia się dziecin

ną wrzawą, otwierają się okna, 7 których 
wychylają się jasne głóv ki, wyciągają się 
dziesiątki rączek, powiewających chu
steczkami i czapeczkami ku rym, którzy 
ich tak serdecznie przygarnęli na ferje 
wakacyjne. Jeszcw kilka ostatnich rad 
i wskazówek, kilka miłych uściśnień i 
pociąg rusza. Strzelają ostatnie spojrze
nia dziatwy w stronę żegnającej ją lud
ności — zatrzymuia się na ich opiekun
ce i najlepszej matce p. starościnie Sien- 
kiewiczowej. Pada jeszcze kilka serde
cznych pożegnalnych okrzyków z obu 
strcc i dzieci odjechały.

W IE L K IE  BUD O W LE 

Lw ów  19. sierpnia.

O lbrzym ie zaległości, jakie w dzie 
dżinie gospodarki wodnej odziedzi
czyła Polska po zaborcach, a częś
ciowo również zaw iniła przez w ie lo 
letni chaos w  tej dziedzin ie (przykla 
dem likw idacja agend m eljoracyj- 
nych T. W . S.), powyoli odrabia się. 
Jako projekt, nawet już szczegółowo 
przepracowany, istn ieje zam iar w y
budowania w ielk ich  zLiorników  w o
dy na Sanie i Dunajcu, które dzię
ki zakładom wodnym mają dać po 
50 m iijonów kw/godz. rocznie tanie 
go prądu elektrycznego. Natomiast 
w trakcie realizacji jest bardzo cie
kawa również dla la ików  tama za
porowa w' Porąbce nad Sołą.

Warto zaznaczyć, że dzieci przybyłe 
na kolonję, z początku nieufnie odnosiły 
się do otoczenia, dopiero później przy
lgnęły do swych opiekunów z całą dzie
cinną miłością. Powodem tego musiał 
być nastrój »,robiony" przez Niemców. 
Dowodem na to, że dzieci dostawały 

kartki, żeby np. nie żądały wyprania bie 
lizny, bo za takie żądanie można dostać 
baty! Inne matki posyłały dzieciom dro
bne oszczędności, aby mogły temi gio- 
szami dożywiać się, gdyż przedstawiano 
im, że dzieci będą głodowały. Mimo ta
kiej niecnej roboty okazywana im doDroć 
i serce zjednały umysły tych małych, 
którzy za rok przybędą tu ufni . to, że 
czekają na nie serca bijące miłością

W .końcu należy podkreślić oddanie 
się sprawom kolonji lekarza powiatowe
go weter. Stanisławra Chmurki, który byl 
duszą komitetu.

Akcja kolonji letnich, to urwanie je
dnego łba teutońskiej nydrze. Niech o 
tem na przyszłość pamięta nasze społe
czeństwo, by akcja ta mogła się należy
cie rozwijać.

W ODNE W  POLSCE. r'
Głównym  p-owodem, dla którego 

przystąpiono do tych robót, jest n ie
bezpieczeństwo rok rocznie występu 
jących powodzi, tem dotkliwszych, 
że niszczących okolice gęsto zalud
nione i uprzem ysłowione. Pod tym 
względem  skromna Soła osiągnęła 
swoisty rekord. Jej woda przebiega 
w  czasie normalnym w  ilości 18 me 
trów  sześć, na sekundę, a w  czasie 
powodzi p rzeb ieg wzrasta do 1300 
m etrów  sześć, na sekundę. Tak 
gw ałtowny przyrost oczywiście staje 
się najbardziej niszczącym żyw io
łem

Na tamę wybrano m iejsce dogo 
dne, bo po obu stronach rzeki istnie 
ją wzniesienia, które wystarczy tyl
ko spiąć odpow iednim  walem , afov 
uzyskać naturalny basen. Jego po • 
•jemność wynosić będzie 35 jniłjionów 
m. kw. wody, a sp iętrzen ie sięgał 
będzie 6— 7 km. w  górę rzeki. W  ta
mie znajdować się będą ©dpowied 
nie przepusty, którym i regulował 
się będzie poziom  wody. I  tak w  ra
zie niebezpieczeństwa powodzi ba
sen bedzie m ożliw ie opróżniany ce
lem  uzyskania m iejsca na nowe za
pasy wody, którą następnie będzie 
się stopniowo spuszczać. — Rów
nież w  razie posuchy basen w Po
rąbce będzie z zapasów swych uzu
pełniać niedouór wody na W iś le  ce
lem  um ożliw ien ia żeglugi.

Pon ieważ w  obręb ie  przyszłego 
basenu leży  k ilka wiusek, musiano je 
poprostu ewakuować. Tereny zosta
ły wykupione, a dla mieszkańców 
przeznaczono odpow iednie tereny 
parcelacyjne w  Czańcu pod Kętam i.

Kosztorys robót obliczony został 
na 20 ir ilj. złotych W edług bardzo 
ostrożnych obliczeń zostaną one 
zwrócone w  u ied.lugim czasie dzięki 
v, budowaniu w tamę w ie lk iego  za
kładu elektrycznego o sile 12 tys. 
k ilow atów  o rocznej proaukcji 25 
m ile  ku /godz. rocznie. Cała ta pro
dukcja zostanie z łatwością pochło
nięta przez siln ie uprzem ysłowione 
powiaty bielski, żyw iecki i w adow i
cki, których roczne zapotrzebowanie

D O N IO S ŁA  PIO W AC I A .
STUDJA UZUPEŁNIAJĄCE NA WYDZ. PRAW A UNIWERS. J. K. W E LW O .

WIE.
w

Lwów, 10. sierpnia.
Z początkiem roku szkolnego uru

chomione zostaną na W ydziale pra
wa Uniwersytetu J. K. we Lwowie 
trzy sludja uzupełniające, a to:

1) ekonomiczno . administracyjne,
2) dyplomatyczne,
3) w zakresie prawa sądowego.
Program obu pierwszych stu-Jjów

jest trzyletni, ostatniego —  dwuletni. 
Zapisywać się mogą na studja bądź 
absolwenci prawa (doktorzy i magi
strowie), badi studenci prawa (w yjąt
kowo również innych W ydziałów ), 
przyczem do przejścia na kolejny na 
stępny rok studju-m konieczny jest 
(prócz odnośnego egzimaminu), rów
nież roczny enzamin ze studjum ogól
nego.

“ a ukończeniu studjum i zdaniu 
wszystkich egzaminów rocznych o- 
trzymuje się dyplom, uprawniający 
do używania dodatkowego stopnia na- 
uLowegn (np. magister praw i nauk

ekonomiczno-administracyjnych).
Studjum obejmować bedzie wykła

dy i ćwiczenia, które —  ze względu 
na zawodowe lub naukowe zajęcia u- 
czestników —  odbywać się będą w  go

dzinach od 17-20. Przy studjum dy- 
plomatycznem utworzony nadto zo
stanie nadobowiązkowy trzyletni kurs 
języków muzułmańskich, korespon
dencji handlowej i dyplomatycznej w 
tych językach, prawa muzułmańskie
go itd.

Specjalne korzyści i ulatw5enia są
przewidziane dla studentów i absol
wentów kursu ekonomiczno - admini
stracyjnego, a to celem usprawnienia 
administracji państwowej. I  tak w  na
stępnym roku budżetowym ma być u- 
stanowionych 10-20 stypeuijów stu
denckich. Studenci w czasie feryj bę
dą mogli odbywać praktykę ułatną w 
administracji, przyczem po 4-miesię- 
cznej praktyce uzyskają skrócenie 
praktyki ustawowej do sześciu mie
sięcy. Magistrom praw, chcącym u- 
częszczać na dodatkowe studjum, a 
będącym obecnie urzędnikami admi
nistracyjnymi, poczynione będą nła- 
tw:enia służbowe. Wreszcie kandyda
tom, posiadającym stopień magistra 
praw i nauk ekonomiczno - admini
stracyjnych przyznane będzie pierw
szeństwo przy przyjmowaniu do ad
ministracji ogólnej.

il W ŁA S N Y C H  S IŁA C H .
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Zjazd niemieckich Górnoślązaków
CO POW IEDZIAŁ DR URBANEK?

na energję elektryczną jest dwukrot 
nie wyższe.

Budowa tamy w Porąbce rozpo
częta została w  r. 1921 i wykonana 

r została dotychczas w 35 proc Wykon 
czenie tej monumentalnej inwestycji 
nastąpić powinno w  ciągu 3— 5 lat, 
a to dzięki temu, że Min. Rob. Publ. 
zdecydowało się wreszcie skończyć 
z systemem drobnych kredytów, nie 
tylko opóźniających roboty, ale w y 
wołujących również straty przez z 
konieczności nieekonom iczny sy 
stem dzielenia pracy i  dostaw na 
zbyt małp odcinki.

P r z y p o m in a ją  się.
Lwów, 19. sierpnia.

'(— ). W  ubiegłą niedzielę komuni
ści lwowscy dali znak życia o sobie, 
zawiesiwszy na peiyferjach miasta 
dwa transparenty. Jeden transparent 
zawiesili na parkanie boiska „Gzar- 
nycfi“  za rogatką Stryjską z napisem 
rewolucyjnym, zaś drugi na terenie 
bełoniarm miejskiej na Fersenkówce. 

 o------

G ra d o b ic ie .
Lwów, 19. sierpnia.

1,—). Cnegdc- w  nocy nad powia
tem czc.rtkowskim przeszła burza wraz 
z gradobiciem. W  Dżurynie zostało 
zniszczonych około 40% ziemiopło
dów, podobnie grad zniszczył ziemio- 
pledy w hłobótce Dżuryńskiej, oraz 
P o fo w ra eh ,p o w . Czor+ków; ogólna 
szkoda wynosi 20 tysięcy zł.

— — o— —

K a ra m h o l k o le jo w y  
w  T o ru n iu .

(Telefonem od naszego korespondent).

Warszawa, 18 sierpnia, (st.) Dziś 
W nocy na stacji w  Toruniu pociąg 
osobowy zderzył się z dwiem a mane- 
wrującemi lokomotywami. Wszystkie 
trzy parowozy zostały silnie uszko
dzone. Na szczęście nie było żadnych 
wypadków z pasażerami, natomiast 
z obsługi kolejowej zostały ranne trzy 
osoby. W inę ponosi maszynista po
ciągu, który jak w j  kazało śledztwo 
— nie zw rócił uwagi na sygnał w ja
zdowy.

m asm am m m m m m am m m m m m m
FEJLETON „RAZ. FOR." z 20. V III. 1930 

DENNERY.

P a n i b ę d zie  ła s k a w a  
m n ie  s p o lic zk o w a ć .
Pora podwieczorku. Dancing w  po

bliżu bulwaru Madulaine Zwykła pu
bliczność, elegancka i hałaśliwa, du
żo Amerykanów, damy z  wielkiego 
świata i z półświatka.

Młoda, piękna kobieta, prawie nie- 
uszminkowana, wchodzi pewnym kro
kiem i siada w  znacznej odległości od 
miejsca, w którym tańczą. Rzuca się 
ona w  oczy oryginalna skromnością. 
Panie myślą: Konkurentka?... A  pa
nowie: Czy można mieć nadzieję?

Jacąues wstaje od stolika, przy któ
rym siedział z przyjaciółmi i dosiada 
się do pięknej pani.

Jacąues: Pani będzie łaskawa mnie 
spoliczkować!

Dama: Co?
Jacąues: Pani będzie łaskawa mnie 

spoliczkować! Rozumiem pani zdu
mienie. W  ten sposób pani jeszcze 
chyba nikt nie zaczepił. A le jeżeli

Str. 6

Katowice, 18. sierpnia. (P A T )'s ,K a -. 
tolik“  donosi z Wrocławia, że w  sobo
tę i niedzielę odibył się tam zjazd nie
mieckich Górnoślązaków w  obecności 
nadiprezydenta regencji opolskiej Lu- 
kaschka. Przemówienie wygłosił lanch- 
rat dr Urbanek, b. .niemiecki komisarz 
plebiscytowy, Mory między inneir.i po
wiedział, że obecna uroczystość niema 
być tylko tęsknem spoglądaniem w
prz'^',,~"- - 1->  ‘owaniem do
czynu. Związek Górnoślązaków ma 
być gwardją, która czeka tylko na 
sposobność, aby naprawić wyrządzo
ne krzywdy. Dalej dr. Urbanek o-

W YDALIł A u DZESTn IKA 

Wiedeń, 18. sierpnia. (PAT). „Nr. 
W iener Tageblatt" donosi z Brukseli: 
W ielkie wrażenie wywołało nagłe zni
knięcie dwóch uczestników międzyna
rodowego kongresu studentów, obia
dującego obecnie w  Brukseli, a miano
wicie Chorwata dr. Bianomira Jelicza, 
lekarza, zamieszkałego stale w  W ied
niu i sekretai za Związku studentów 
macedońskich Koralowa, zamieszkale-

Lwów, 19. sieppnia.

0 W dzisiejszych czasach coraz 
bardziej zanika romantyzm. Gdzież 
są te występy, upamiętnione we 
wspomnieniach wielkich aktorów, 
kiedy to zespoły aktorskie grywały 
w jakichś szopach, ujeżdżalniach, ba! 
nawet stajniach —  przy blasku kop
cących lamp naftowych.

Przyszły mne czasy, inne wyma
gania.

Oto ostatnio Ministerstwo robót 
publicznych opierając się na prawie 
budowlanem zarządziło, aby przed
stawienia teatralne odbywały się tyl
ko w salach, posiadających całkowitą 
gwarancje bezpiuczeńswa.

jest pani tak samo dobra, jak piękna, 
natychmiast mnie pani spoliczkuje.

Dama: Co to za dziwactwo, proszę 
pana ?

Jacąues: Muszę się rzeczywiście
wyiłómaczyć. Zachowuję się wiprost 
nieprzyzwoicie, ale teraz jest już 
za późno na to, aby się cofnąć. Proszę 
więc nanią jeszcze raz. Pani będzie 
łaskawa mnie spoliczkować! Pani 
nie chce? W  żaden sposób! Trudno!- 
A  tak liczyłem na ten policzek, mia
łem nadzieję, że go otrzymam... Pani 
jest zdumiona? (Spogląda na zega- 
rek)*.’ 'Minęła już minuta! Niech Dani 
się z-l-ili -> i ,-^nn ierzy mi policzek ': 
W sftH J"' P"ni wyiiómaczę... Przede- 
wfjży i' -zę wyznać, że jestem

1 Irc :’ ■
’ y ? O tern jestem

h pani ze mnie nie 
szy» ! ni lak n ie ś m ia ły ż e  ni-
g dyby1 ii i. -się nilu ośmieli! na zaczepie
nie tak pi-ęknej kobiely. Tale pięknej!

-Niech pani nie protestuje... proszę 
mnie raczej spoliczkować! Gdy pani 
weszła, odrazu zwróciłem na panią 
uwagę, pani mi się szalenie oodoba.

świadczył, że przyjdzie czas, w któ
rym kwestja górnośląska stanie na 
porządku dziennym. Będzie to wtedy, 
gdy wygaśnie 15-letnia konwencja ge
newska, a wygaśnięcie konwencji ge
newskiej musi dać raz jeszcze sposob
ność do polepszenia sprawy górno
śląskiej.

Jeden z następnych mówców dr. 
Soba powiedział między innemi: Przyj
dzie dzień, w którym województwo 
śląskie powróci do Niemiec i nad gło
wami wszystkich Górnoślązaków za
jaśnieje słońce niemieckiej wolności.

KONGRESU STUDENTÓW.
go stale w  PaTyżu. Ze względu na to, 
że Jelicz jest jednym z wybitnych 
chorwackich działaczy narodowych,
zachodziło podejrzenie, iż został on 
porwany przez tajnych agentów biało- 
grodzkich. Rzecz wyjaśniła się w  cią
gu dnia dzisiejszego. Okazało się m ia
nowicie, że Jelicz został wydalony z 
granic Belgji przez policję belgijską. 
Obecnie przebywa on w Akwizgranie.

Wszystkie lokale teatralne powin
ny być w  najbliższym czasie komisyj
nie zrewidowane.

Przedstawienia teatralne w  szo
pach, przygodnych salach zostały 
bezwzględnie zakazane.

krakowscy komuniści
nie chcą Jest.

Warszawa, 18 sierpnia, (st.) W  
więzieniu śledczem przy .sądzie okrę
gowym w Krakowie osadzeni w  liczbie 
30 komuniści roąpóozęK głodówkę. W 
piśmie do zarządu w ięzienia domagają 
się m. .in. poprawy wiktu więziennego 
i pTzybycia prokuratora.

Zaczęły we mnie walczyć dwa uczu
cia; czułem, że obok mnie znajduje 
się moje szczęście i że będę taki głu
pi, iż pozwolę mu odejść. Te uczucia 
uwidoczniły się prawdopodobnie na 
mojej twarzy, bowiem pizyjaciele spo 
strzegli, co się ze mną dzieje i zaczęli 
mnie wyśmiewać. To mnie tak zde
nerwowało, że nabrałem odwagi i 
założyłem się z. moimi przyjaciółmi 
o tysiąc franków —  to jest wszystko, 
co posiadam —  że w  ciągu pięciu mi
nut uczynię pani wyznanie miłosne. 
Zakład został zawarty (Jacąues znów 
spogląda na zegarek...), a uczciwa 
kobieta na wyznanie miłosne obcego 
mężczyzny może zareagować tylko 
policzkiem. O ile więc mam wygrać 
zakład, musi mnie pani spoliczkować. 
To jest całkiem jasne! Pani się śmie
je? Pani sądzi, że gram komedię? 
Ach, gdyby pani w iedziałal W ięc 
przegrałem i muszę oddać moim przy
jaciołom wszystko, co posiadam. Zo
stałem należycie ukarany! Przez pięć 
minut byłem szalony, paź podniósł 
oczy na księżniczkę. Pani wybaczy 
mi, iż pozwoliłem sobie uczynić z  pa
ni przedmiot zakładu. Zegnam panią,
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RESTAURACJA, KAW IARNIA  
Kościuszki 1. 

poleca obiady z 3 dań po zt .2.— i kola
cje po cenach zniżonych. O liczne odwie
dziny uprasza St. Zieliński. Dla wybred

nych smakoszy piwo żywieckie
7280-12

PIELGRZYMKA POLSKA W  BUDA
PESZCIE

Budapeszt, 18 sierpnia. (PAT.) W 
związKu z uroczystościami na cześć 
św. Emeryka przybyła dziiś o godz
12.30 specjalnym pociągiem pielgrzym 
ka polska w  liczbie 450 osób.

„TAHITI" ZATONĄŁ.
Wellington, 18 sierpnia. (PAT.) 

Parowiec Tahiti zatonął wraz z całym 
bagażem, jaki w iózł na pokładzie. W 
czasie przenoszenia na pokład 9tatku 
Vertura worków pocztowych, 6 wor
ków wpadło do wody a 50 uległo zni
szczeniu wskutek przemoczenia. Po
zostałe worki ocalały.

W ALACIEW ICZÓW NA W  DRODZE 
DO POLSKI.

N. Jork, 18 sierpnia. (PAT.) Feno
menalna atletka polska Stanisława 
Walasie wiczówna, znana w Ameryce 
jako Stella Walsh, rekordzistka świa
ta w  biegach krótkich, wyjechała dnia 
17 bm. na pokładzie okrętu fląaitania 
do Polski.

POWÓDŹ W  DORZECZU ŁABY.
Berlin, 18 sierpnia. (PAT.) Okręg 

dolnej Łaby naw iedzony został wiel
ką powodzią. Nadbrzeżne wsie znaj
dują się pod wodą, nieeprzątnuęte zaś 
częściowo zbiory uległy zniszczeniu 
wskutek podmycia pól okolicznych. 
Również Tzeka Oste i jej dopływy 
znacznie w ezbrały i za lały łąki i nad 
brzeżne lasy Dotychczas w ylew  po
chłonął jedną ofiarę.

LOTNICY LITEWSCY W  MOSKWIE.
Moskwa, 18. sierpnia. (PAT) Przyby- 

I la tu dziś z Kowna Iitewrka wojskowa: 
eskadra lotnicza, złożona z trzech samo
lotów.

NIENOTOWANA SZYBKOŚĆ LOTNICZA
N. Jork, 18. sierpnia. (FAT) Donoszą 

z Roosevelt Field, że kpt Page na mo
noplanie specjalnego typu zaopatrzonym 
w motor o sile 800 koni dokonał Iziś lo
tu o szybkości, nie notowanej dotych
czas w lotnictwie. M.anowicie przy lądo
waniu w chwili, gdy koła samolotu do- 
tykały już ziemi, szybkość samolotu wy
nosiła 100 mil na godzinę.

niech pani mnie nie wspomina ze 
złością!...

Jacąues wraca melancholijnie na 
swoje miejsce, Muzyka zaczyna grać 
tango. W  kilka minut później kelner 
wręcza Jacąuesowi list.

—  Mój panie! Mam nadzieję, że 
nigdy nie bedzie pan już robił takich' 
głupich zakładów. Niech pan przyjmie 
odemnie załączone 100 franków; nie 
ohcę, by pan został bez grosza po 
spłaceniu zakładu. —  Kobieta, która 
nie wym ierza policzków.

MŁa dziesięć minut. Poozem kelner 
przynosi pięknej pani olbrzymi bukiet 
szkarłatnych róż i list:

—  Łaskawa paru! Pozwoli pani, 
że złoże u pani stÓD te ckromne róże.. 
Dzięki pani wygrałem zakład. Bowiem! 
założyłem się z moimi przyjaciómi, 
że w  ciągu dzisiejszego popołudnia o- 
trzymam od jakiejś pani pieniądze. 
Panią tę mieli wybrać moi przyja
ciele. W ybór padł na panią! Resztę 
pani zna .. Dziękuję pani z całego 
serca! —  Niespoliczkowany,

Tłum. C. S.

Niegościnna policja belgijska

Nie w olno graćw szopacn!
ZANIK ROMANTYZMU-
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Lwów, 19 sierpnia.
(— ) W łaścicielem  realności przy 

ul. Zybiik iew icza 15 jest p. Piotr Be
reźnicki, zastępca fabryki czekolady 
Piaseckiego w  Krakowie na Małopol- 

skę Wschodnią. P. Bereźmcki jest 
szczęśliwym ojcem czworga dzieci, w 
tern 20-letniej obecnie Wandy. P. Be
reźnicki z racji swych zajęć zawodo
w ych  często przeoywai jjoza Lwowem 
i  z tego powodu nie mógł otoczyć swej 
dorastającej córki należytą opieką i u- 
ważać, by nie zaw ierała niestosow
nych znajomości. To się na nim sro
dze zemściło.

Oto bowiem parana W andzia je
szcze przed -4 laty, jako wówczas nie
spełna 16-letnia dziewczyna, zawarta 
znajomość z młodym, przystojnym sa
nitariuszem Pogotowia Ratunkowego, 
Piotrem Olszewskim, który przedsta
w i! się jej jako doktor i w yw arł na niej 
silne wrażenie. Wkrótce zaw iązał się 
m iędzy nimi stosunek zażylszy, w  re
zultacie czego panna W andzia ca ł
kiem dostała się pod wpływ swego Pio 
trusia, który m ów  okazał się sprycia
rzem nielada. Zdając solbie z tego spra 
wę, że ojciec nie zgodzi się na ich mał
żeństwo, oświadczył się same, pannie 
W andzie, p(oczem oboje postanowili, 
że pobiorą się bez zgody ]ca. Ale do 
ślubu -wcale nie było  spiesznie ■ panu 
Piotiusiowi, zw łaszcza, że n arzeczo-Ł 
na nie przynaglała go, natomiast sta
rała mn się wprost nieba p/zyohyiić.

Podczas każdorazowej nieobecno
ści p. BeTeźmickiego w e  Lwow ie, P io
truś odwiedzał 9wą narzeczoną w jej 
mieszkaniu, a w izyty  te sowicie mn 
się opłacały. Oto bowiem córuchna 
pana Bereźnickiego wiedząc o tem, że 
ojciec przeckowuje większe kwoty w 
domu w  b;uxku, lub też w  kasie ognio 
trwałej, doszła w raz z Piotrusiem do 
przekonania, że ojcu nie trzeba tyle 
pieniędzy i, że nie zaszkodzi, jeżeli 
oni oboje z tych pieniędzy również 
korzystać będą. Pow ziąw szy to po
stanowienie, panina W andzia nie omi
nęła ani jednej okazji, by nie uszczk
nąć w iększej gotówki kocnanemu ta
tusiowi. I tak w  zimie w  r. 1928 za
brała ojcu z kasy gotówkę 1500 doi.,
4  z pieniędzy 'ych sprawiła swojemu 
Piotrusiowi gardarobę i bieliznę i nie
co biżuterji, resztę zaś gotówki odda
ła mu do rąk; pieniądze te ulokowa
ne zostały na książeczce w  M. K. O. 
na nazwisko Olszewskiego. W ilncu 
br. znowu podczas nieobecności ojca 
zalbrala z biurka 5000 zł. j. 85 doi. —

Lwów, 19. sierpnia.
(— ). Z Borszczowa donoszą nam o 

nieszczęśliwym wypadku, który w y
darzył się onegdaj we wsi Boryszkow- 
Je i zakończył się tragicznie. Oto w 
Bo^yszkowcach odbywała się zwó
zka zboża. —  Gdy około godziny
10-tej 21-letni Stefan Repetowski 
przywiózł luię snapow do sterty 
i zrzucił je, zlazł z fury i począł robić 
papit rosa. Dozorca Iwan Bolczuk za-

Z tej sumy 1500 zł, dała Olszewskie
mu, który część pieniędzy dalej złożył 
na swoją książeczkę, zaś resztę ofia
rowała mu w  tormie biżuterji oraz dro 
gocennej galanterjl. Olszewski zaś za 
resztę pieniędzy, otrzymanych od pan
ny Wandzi, bawił się szeroko, posyłał 
zasiłki swojej rodzinie i porozpoży- 
cza ł znajomym.

W dniu 13 sierpnia br. p. Bereźnie- 
ki, będąc w  restauracji Musiałow:cza 
przy ul. Akademickiej, zwrócił uwa
gę ua jakiegoś osobnika, który go śle
dził, trzymając rękę w  kieszeni, jak 
gdyby miał zamiar zrobić użytek z re
wolweru. P. Bereźnicki, skorzystaw
szy z obecności znajom ego w lokalu 
z nim Tawern wyszedł : dzięki temu u- 
niknąl napaści, a może nawet bardzo 
poważnego niebezpieczeństwa. Ze c- 
bawy te nie były Dłonne, świadczył 
takt następujący. Nazajutrz po owym 
incydencie w  restauracji Musiałowi- 
cza  jakiś osobnik, którego glos był 
panu Bereźnickiemu nieznany, telefo
nicznie zagroził mu, że jeżeli me po
zw oli swej córce robić, co ona chce, 
to on go zastrzeli. Tego już było za- 
w iele p. Bereźnickiemu, wobec czego 
zawiadomił policję.

Przesłuchany Olszewski zeznał, że 
miał zamiar ożenić się z panną W an
dą, że bywał u niej w domu podczas 
nieobecności jej ojca, a złożona na 
książeczce kwota około 5 tysięcy zł. 
pochodzi z jego oszczędności (z Den- 
sj , która, wynosi 150 zł. miesięcznie!). 
Zaprzeczył, by kiedykolwiek od pan
ny Wandy otrzymywał pieniądze i by 
ją namawiał do kradzieży. Przy rew i
zji osobistej znaleziono przy nim gu- 
tćwkę w kwocie 1.190 zł., złotą bran
soletkę, zegarek Omega ze złotym łań- 
cuskiem, papierośnicę, pierścień złoty 
itd., zaś w domu znaleziono książecz
kę MKO. na 5.979 zł., oraz różne rze
czy ze złota i galanterji, zakupione 
przez Wandę Bereżnicką.

Skonfrontowana z n.m panna 
Wranda- Bereźnicka zeznała, że mając

Lwów, 19. sierpnia.
C— )• Wczoraj rano około godz. 6. 

na stacji Suchowoli, pow. Gródek, w y
darzył się wstrząsający wypadek. 0- 
to na stacji tej do podmiejskiego po
ciągu wsiadała 25-Ietnia służąca ze

uważywszy stojącego Repetowskiego, 
napędzi! go, by natychmiast odjechał 
do roboty. Repetowski skoczył na 
wóz, jednak nie zdążył chwycić lej
ców do rąk, bo konie z miejsca ruszy
ły galopem wprost na stojących opodal 
robotników. Jeden z robotników na
zwiskiem Bochan nie usunął się na 
czas i został przez konie potratowa- 
ny do tego stopnia, że w 8 godzin po 

, wypadku zmarł.

45 tys jący i t .
Jat 15. poznała Olszewskiego i' zako 
cLała się w nim. W  r. 1926 on oświad
czył się o jej rękę, a wiedząc, że oj
ciec nie zgodzi się na małżeństwo, 
począł ją namawiać do systematycz
nych kradzieży. Dalej zeznała panna 
Wandzia, że codziennie dawała mn 
po 20 zł. na jego potrzeby, zaś z pie 
niędzy, które skradła ojcu, ma jedy
nie 230 zł. i 2 złote pierścionki Re
sztę dawała Olszewskiemu w  gotów
ce, lub też w prezentach.

Po tych zeznaniach Olszewski już

Lwów, 19. sierpnia. 

( = )  Pr,asa amerykańska podaje 
obecnie zajmującą historję, która 
brzmi nader fantastycznie i zawiera 
szereg szczegółów, w ielce interesują
cych.

Pann| Nelly Colins, zamieszkała 
w  Nowym Jorku, córka solidnych, 
nieźle sytuowanych mieszczan, zako
chała się w  pewnym młodzieńcu, któ
ry nazywał 9ię William Brenton —  
Przedstawił się on jej jako komiwo
jażer. Lecz naprawdę egzystencja je
go była owiana

mgłą tajemniczości 
i rodzice dziewczęcia, od pierwszej 
chw ili nie mający zaufania do Brento- 
ina, absolutnie nie chcieli się zgodzić 
na ten związek małżeński. N e lly  jed
nak postawiła na swojem i została^ 
żoną przystojnego mężczyzny.

Już w  miesiąc po ślubie oświad
czy ł Brenton żonie, że pewne w zglę
dy, których narazie wyjaśnić jej me 
może, skłaniają go do opuszczenia 
Nowego Jorku i do udania się na dale
ką, dziką Północ Żona starała się 
odwieść męża od tego postanowienia, 
lecz napróżno! W yjechali zatem oboje 
i osiedli w  miejscu dzikiem, odległem

Lwowa Zofja Maszak, a towarzyszył 
jej narzecze ny Jan Koścink, Maszakó- 
wna wsiadała do wagonu z przeciw
nej strony, a równocześnie drugim to
rem przejeżdżał pociąg towarowy. Za
nim dziewczyna dosięgła drzwiczek 
wagonu osobowego, została potracona 
przez wagon pociągn towarowego tak 
silnie, że niebawem na miejscu zakoń- 
czyta życie.

Narzeczony jej Kościuk widząc jej 
nieszczęśliwy wypadek, chciał pospie
szyć z pomocą i również został przez 
pociąg towarowy potrącony, tak, że u- 
padł na tor i stracił przytomność. Ko- 
ściuka w  stanie nieprzytomnym przy
wiezione do szpitala powszechnego 
we Lwowie. Jak się dowiadujemy w 
szpitalu powszechnym Kościuk do pó
źnego wieczora nie odzyskał przytom
ności, stan jego jest nadal bezna
dziejny.

przyznał się do wszystkiego. W  chwili 
gdy sprowadzono go do konfrontaoji, 
w  biurze policyjnem znajdował się po
szkodowany ojciec panny Wandy p. 
Bereźnicki. Na jego widok Olszewski 
rzuci, się na niego, a nawet go ude
rzył; dopiero obecni wywiadowcy po
licyjni powstrzymali go od dalszych 
gwałtów. Poirytowany tem Olszewski 
począł funk< jonarjuszy policyjnych 
obrzncac epitetami.

W  domu przy rew izji znaleziono 
rewolwer, na który nie posiadał ze
zwolenia.

P. Bereźnicki stwierdził, że braku
je mn 45 tysięcy zł. Panną Wandzię 
zabrał ojciec do domu. zaś Olszew
skiego pod zarzutem współudziału w 
kradzieży, oraz zbrodni niebezpiecz
nych pogróżek aresztowano i odsta
wiono do dyspuzycji sęlziego śled
czego.

od cyw ilizac ji. Tutaj urodziła Nelly 
córeczkę, której dała imię Mary. Mimo 
rozm aitych kłopotów, pożycie było 
bardzo szczęśliwe, gdyż Brenton 
wbrew wszelkim  oczekiwaniom na
prawdę żonę kochał i cdnoeił się dc 
niej bardzo sernecznie.

Mjjnęło kilka lat... W  ustronnym 
domku Brentonów częstym gościem 
byw:ał strażnik graniczny, John Bel
lom.. Fewnego dnia W illiam  był z żo
ną i dzieckiem w  sklepie, będącym je
dnocześnie restauracją... Tuta; wdał 
się w

kłótnię
z jakimś nieznajomym... Napróżno 
Nelly usiłowała rozdziełić walczących 
mężczyzn... Padł strzał i William ru
nął na ziemię śmiertelnie raniony.. 
Na łożu śmierci w  tajemnicy przed 
żoną w yznał on swemu przyjacielow i 
Bellocowi

zagadkę swej przeszłości, 
a jednocześnie uprosił go, aby odwiózł 
N elly  i Mary do Nowego Jorku...

Po śmierci W illiam a dotrzymaj 
John obietnicy... Nie chcąc jednak 
sprawiać N elly  przykrości, zataił przed 
nią tajemnicę Williama... Powrót nie 
obył się bez przygód. W  opuszczonym 
parowie napadli na podróżników ban 
dyci, pobili Nelly, a Mary up.owadzill 
ZŁ sobą...

Rozpacz nieszczęśliwej kobiety by
ła bezqramcza a. John jednak uspokoił 
ją i przyrzekł, że dziecko odna.dzie... 
W sadziwszy kobietę do najbliższego 
pociągu, sam udał się na poszukiwa
nie dziewczynki..

Tymczasem N e lly  wróciła do No
wego Jorku i tutaj dow iedziała się 

prawdy o swoim męia 

Ofo W illiam  był oszustem, popadł w 
konflikt z prawem i, obawiając się a- 
Tesztow ania , uciekł na daleką Północ. 
N ie chciał jednak wyznać tego żonie, 
obawiając się, że go Opuści...

Minęło .znowu kilka miesięcy.. —  
John zdołał odnaieść Mary,,, Mianowi
cie bandyci, w idząc, że nikt się o 
dziecko nie upomina, i, że nadzieja o 
kupu spełzła na njczem, porzucili 
dziecko w  przydrożnej tarmie, gdzie 
leż je odnalazł John...

Rycina nasza przedstawia kilka 
momentów tej niezwykłej i romanty
cznej historii.

  o------

R O Z H U K A N E  K O N I E
S T R A T O W A Ł Y  N A  ŚM IERĆ  R O B O T N IK A .

Dwfó ofiary nieostrożności
ONA W YZIONĘŁA DUCHA, A O N  DOGORYWA W  SZPITALU.

Dziecko w rękach bandytów.
NIEZWYKŁE LuSY RODZINY AMERYKAŃSKIEJ,

(D o  ryciny na słr. 1).
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O D P A R C I E  N A W A Ł Y  
B O L S Z E W I C K IE J . Największy bój
wojny 1920 roku.B IT W A  Z  B U D IEN N Y M  

P O D  ZA M O Ś C IEM .
Lwów, 19. sierpnia.

Gdy Budienny na rozkaz Tucha- 
czewskiego (któremu w trakcie bitwy 
warszawskiej został podporządkowany) 
w dniu 19-go sierpnia zrezygnował ze 
zdobywauia Lwowa, aby podążyć w kie
runku Lublina — na tyły naszych armij
Ii-ej i IV-ej pod dowództwem bezpośre
dnim Naczelnego Wodza, ścigających i 
bijących armje Tuchaczewskiego,, losy 
bitwy warszawskiej a nawet i całej woj
ny, były właściwie już rozstrzygnięte na 
naszą korzyść i zamierzona dywersja Bu- 
diennego spóźnioną.

Dywizje Budiennego, jak niepyszne, 
odpłynęły od Lwiego grodu za Bug i sta
nęły w okolicy Stojanowa — Sokala, aby 
tam nieco uporządkować się i wypocząć 
przed nowem zadaniem, którego trud
ność Budienny zdawał się doceniać. Je
dna tylko jego dywizja, wysunięta na za
chodni brzeg Bugu — do obszaru Warę-- 
ża jakby otwierała furtkę i wytyczała 
nową drogę marszu konnej armji.

To też Polacy wnet się zorjentowali 
w Dowem położeniu i dowódca osłaniają
cej obszar Lublina III-e j armji polskiej, 
gen Zieliński, podjął działania, zmie
rzające do zupełnego osaczenia Budion
nego. W tym celu, z broniącej bezpośre
dnio Lwowa VI-ej armji polskiej została 
wydzielona „grupa gen. Stanisława Hal
lera" (złożona z 13 D. P. oraz L-szej dy
wizji jazdy gen. Rómmła), z zadaniem 
działania zaczepnego z południa — od 
Rawy Ruskiej na tyły konnej armji ze 
wschodu; jednocześnie oddziały III-ej 
armji polskiej, wzmocnione zwolnionemi 
już z pod Warszawy odwodami Na
czelnego Wodza, miały zastawić sidła w 
obszarze Zamościa i Hrubieszowa.

Budienny tymczasem wciąż zwlekał, 
umożliwiając koncentrację polskich od
działów. „Grupa gen. Hallera” zdołała 
odrzucić za Bug osłaniającą południową 
flankę 1-ej konnej armji Budiennego 
24-tą dyw. piech. sowieckiej i stanęła na 
północ od Uhnowa i Bełza, umyślnie jx>- 
eostawiając Budiennemu wolną drogę do 
Zamościa; Il-a D. P. Leg. nadciągnęła 
do obszaru Grabowca i Hrubieszowa; 
pozalem na pole bitwy naspieszaly tran
sporty jeszcze dwu dywizyj: X-tej w kie
runku Zamościa oraz lX-tej w kierunku 
Hrubieszowa. Dalej na północ, przepraw 
przez Bug wytrwale broniła przed całą 
XII-ą armją sowiecką, VII-a dyw. pie
choty.

Gdy wreszcie w dniu 27-go sierpnia 
Budienny szybko ruszył na zachód, Po
lacy byli już w pogotowiu. Zachodziła 
tylko obawa, czy zdoła chociażby w cią
gu kilku dni obronić się Zamość, posia
dający bardzo słabą załogę, bo składają
cą się prócz oddziałów etapowych, z od
działów sprzymierzonych Vl-ej dywizji 
ukraińskiej oraz słabej brygady dońskich 
kozaków kubańskich Jakowlcwa, wal
czącej po naszej stronie.

W krytycznym jednak momencie, gdy 
w dniu 28-go sierpnia podjazdy Budien
nego zbliżały się już ze wschodu do Za
mościa, z zachodu wkroczył do miasta 
81-szy pułk strzelców kaniowskich, któ
rego dowódca, kpt. Bołtuć, objął kiero
wnictwo całej obrony, wraz z ukraińskim 
gen. Bezruczko.

Już w dniu 29-go sierpnia kozacy o- 
krążyłi Zamość ze wszech stron i przy
puścili pierwszy szturm. Nieliczna lecz 
bohaterska załoga polska chlubnie je

dnak wykonała swe zadanie: w ciągu
trzech dni odparła wszystkie ataki wro
ga, aż póki nie nadeszła odsiecz „grupy 
gen. Hallera'1.

Grupa ta tymczasem, pozwoliwszy 
bezkarnie czarnym kolumnom Budienne
go przedefilować przed swym frontem 
na zachód, natarła 1-ą dyw. jazdy pod 
Warężem na ogon kolumny konnej ar
mji, aby odciąć od niej wspierającą ją 
2 4 - ą  dyw. piech. sowieckiej, a potem 
zawrócić na zachód — w trop za Bu- 
diennym, identycznie 13-a dywizja pie
choty uczepiła się lewej straży bocznej 
Budiennego, podążając wraz z aią na 
Łaszczów—Komarów.

W dniu 30-go sierpnia 13-a d. p. do- 
pędziła uwięzioną pod Zamościem konną 
armję i natarła na Łabunie i Komarów, 
zdobywając te miejscowości. Budienny 
przypuszcza jeszcze jeden, rozpaczliwy 
już szturm do Zamościa, lecz daremnie!

Tymczasem oddziały 10-ej dywizji 
piechoty zbliżają się do miasta z północ
nego zachodu, dalej — aż po Hrubie
szów — pilnuje dróg Il-a d. p. leg.; pod
jazdy zaś donoszą Atamanowi, że rów
nież i ze wschodu od Tyszowca pojawili 
się polscy ulani Rómmła.

Zrozumiał odważny watażka, że wpadł 
w potrzask. To też z rana 31-go sierpnia 
targnął się całemi siłami w kierunku 
wstecznym — na południowy wschód, 
lecz natrafił na zdecydowany opór dywi
zji Rómmła. Tu, na polach Komarowa 
i Wolicy Śniatyckiej rozegrał się najwię
kszy kawaleryjski bój wojny 1920 roku 
Piękny i groźny był to widok szarżują-

ZE SPORTU.

Lwów, 19 sierpnia.
Na froncie ligowym panowało w  nie

dzielę .znaczne ożyw ienie. W  Krako
w ie, W arszaw ie, Katowicach i Po
znaniu toczyły się walki o punkty, 
których w yn ik  naogół odpowiadał o- 
czeklwaniom.

Po klęsce warszawskiej Czarnych 
ze  zadowoleniem przyjęto wiadomość 
o remisie w  Łodzi, obawiano eię bo
w iem , że może zakończyć się gorzej. 
Ł. T. S. G. dawało sobie na własnem 
boisku radę ze siłniejszemi drużyna
mi, to też Lwow ianie poczytywać mo
gą wynik rem isowy za sukces. Z rela- 
cy j łódzkich wynika zresztą, że go
ście mdcli wielką ilość sytuacyj pod
bramkowych, których atak jak zwykle 
nie nmiał wykorzystać. W ynikiem  nie
dzielnym  ustanowili zresztą Czarni 
nowy rekord gier nierozstrzygniętych, 
Łezbramkowych.

Ciekawy problem w yłon i się na 
tle .meczu Warty z Ruchem, przerwa
nym przy stanie 2:1 na 18 min. przed 
końcem z powodu ciemności. Obawia 
my się, że znów upłynie w iele czasu, 
zanim odnośne -władze zdecydują rię 
co z tym iautem zrobić. Zasadniczo 
nie pozostaje nic innego, jak wysłać 
jeszcze raz Wartę do Katowic, gdzie 
dokończyłaby mecz mistrzowski, a 
dalsza gra miałaby charakter towarzy
ski. Wypadek taki mieliśmy w  swoim 
czasie we Lwowie. Przerwane w  poło
w ie zawody z Polonja warszawską

cych całych pułków i brygad. Szczegól
nie dziarsko spisał się przytem 8-y pułk 
ułanów ks. Józefa. W wyniku całodzien
nej walki Budienny nie zdołał przerwać 
polskiego pierścienia. Natarcie zaś 13-ej 
dywizji na Łabuńki, połączone z wypa
dem 31-go pułku piechoty z Zamościa, 
złamało południową osłonę konnej ar
mji. Sam sztab Budiennego znalazł się 
pod celnym ogniem polskich bateryj.

Rozpoczął więc Budienny pośpieszny, 
częściowo bezładny odwrót w kierunku 
północno - wschodnim, dla zwiększenia 
ruchliwości swej armji dzieląc ją na kil
ka samodzielnych kolumn. W obszarze 
na północ od Hrubieszowa gęste kolu
mny kozackie zaszarżowały znienacka od 
tyłu oddziały Ii-ej dywizji piechoty le- 
gjonów i krwawo przerąbały sobie drogę 
na wschód.

Próbował jeszcze Budienny utrzymać 
się na zachodnim brzegu Bugu, broniąc 
się na łinji bagnistej rzekł Huczwy (ob
sadzonej w międzyczasie przez 44-ą 
dyw piech. sow.), lecz energiczny atak 
w dniu 5-go września 13-ej i 9-ej d. p. 
w obszarze Hrubieszowa, poparty na po- 
łudniowem skrzydle manewrem kawale- 
rji polskiej, zmusił konną armję so
wiecką do ostatecznego wycofania się 
za Bug.

Aczkolwiek 1-a konna armja sowiec
ka w bitwie pod Zamościem nie była 
zniszczona, nie mniej została tak zużyta 
moralnie i materjalnie, że już do końca 
wojny nie odzyskała swej zdolności do 
większych działań.

Mjr. Jerzy Dąbrowski.

zakończo-ne zostały w  późniejszym 
terminie, dając nota ben-e Pogoni 
czwarte z rzędu mistrzostwo, N ieo
czekiwany wypadek katowicki naba 
w i jedynie kłopotu statystów tabelko
wych. Zdainiem na9zy.m jednak meczu 
tego w  tabeli nie -wolno uwzględniać, 
ponieważ w yn ik  jego bynajmniej nie 
jest pewny. 18 min-u-t wystarcza, by 
nietylbo wyrównać, ale odnieść jesz
cze zwycięstwo, to też sytuacja Ru
chu nie jest jeszcze straconą.

Polonja potwierdziła debrą formę. 
W ynik  4:2 św iadczy zaiste, że 1 Ł. K. 
S. przychodzi zwolna do siebie. W  każ 
dym ra.zie ■zalicza się dzieiaj drużyna 
warszawska do czołowej grupy i ma 
wszelkie szanse w yw indować się je
szcze w yżej.

Dla Cracovii nie stanowiła W ar
szawianka żadnej przeszkody, to też 
dziw ić mogło najw yżej skromne stosnn 
kcwo zwycięstwo, co w  niemałej mie 
rze było zasługą Domańekiego.

Komunikaty warszawskie nie o-

Z  powodu likwidacji
k o m p l e t n e  l u k s u s o w e  u r z ą d z e n i e  s k l e p u
nadające się dla wszystkich branży z o- 
szkleniem, lustrami, kasą National, ma
szyną do krajania szynki, aparatami na 
kawę itp., jakoteż pozostały zapas to

warów kolonjalnych

Okazyjnie do nabycia.

Zgłoszenia: Marjan Balłaban
ul. Halicka 21. 7021-3

m ieszkały -wprawdzie ratować sytua
cji, podając, że W arszawianka wystą
piła ze 6 rezerwowym i, ale wobec u- 
stawicznych zm ian w  -składzie dru
żyny stołecznej trudino doprawdy po
w iedzieć, kto należy stale do reprezen 
tacyjnego zespołu.

H a b e m u s  pa p am
Lechja mistrzem okręgu.

Lwów, 19. sierpnia.
Od ostatecznego zakończenia roz

grywek okręgowych dzieli nas wpraw 
dzie jeszcze -nieco czasu, jednak kwe- 
■sLja obsady tranu mistrzowskiego zo
stała już definitywnie rozstrzygniętą. 
Zaszczytny tytuł mistrza okręgn lwów  
skiego przypada i tym razem Lechji, 
która ładnem zwycięstwem nad Ukra
iną ukoronowała dzieło. Sukces „Z ie 
lonych" jest zupełnie zasłużony. W  u- 
ciążliwej kam-panji mistrzowskiej w y 
kazali oni największą stałość. W  po- 
Tównaniu z rokiem ubiegłym Lechja 
zmieniła się stanowczo na korzyść. 
Drużyna zmężniała, zahartowała się 
i jest obecnie bardziej wyrównaną. —
A  ponieważ odziedziczyła ona też nasz 
stary, dobry lwowski duch bojowy, 
w ięc też rezultat jest odpowiedni.

Już za dwa tygodni rusza Lechja 
w  dalszy bój. Tym  razem zadaniem 
jej będzie zapewnić sobie mistrzostwo 
grupy, która nie przedstawia się zbyt 
groźnie. W  skład grupy wschodniej 
wchodzą bowiem mistrzowskie druży
ny Wołynia i Lublina, których war
tość boj-owa jest dość problematyczna. 
Spodziewać się zatem należy, że Le
chja gładko weźmie drugą przeszkodę 
i  do decydującej walki stanie pełna 
sił, zapału i ambicji.

MECZ TENNISOWY LECHJA—AZS.
Rozegrany w  dniu wczorajszym  

-na kortach AZS. mec-z tennisowy po
m iędzy drużynami Lechji —  Akade
mickiego Klubu Sportowego, zakoń
czy ł się zwycięstwem  AZS. w  stosun
ku 4:3. W yn ik i poszczególnych spot
kań przedstawiają się następująco:

Gra pojedyncza panów: dr. Krucz
kowski (Lech.) —  Kania (AZS ) 5:7, 
6:2, 7:5; Baczyński (AZS ) —  Moź
dzierz (Lech.) 7:5, 9:7; Baszniak (L .)- 
Rog-owski (AZS) 6:1, 6:1; Kania (AZS)
■— Domiezek (Lech.) 6:2, 6:0; Umino- 
w icz (AZS) —  Dobrzański (Lech.) 6:2, 
6:4.

Gra podwójna panów: Dobrzański, 
Baszniak (Lech.) —  Uminowicz, Ba
czyński (AZS) 6:2, 3:6, 7:5; Baczyń
ski, Kania (AZS) —  Domiczek, Moź
dzierz (Lech.) 4:6, 6:3, 6:4.

ZAW ODY LEKKOATLETYCZNE 
„LECHJI".

Zorganizowane w  dniu wczoraj
szym  staraniem sekcji łekkoatletycz-' 
ne-j Lechji, międzyklubowe -zawody 
lekkoatletyczne przyniosły następu
jące w yn ik i:

Bieg 100 m 1) Niunek (Lech.) 12.1,
2) Kupczyn (Sok. Mac.) 12.3, 3) Ober- 
ski (Lech.).

Bieg 1500 m. 1) Bielański (Czar.) 
4:45, 2) Brenner (RKS.)

Bieg 3000 m. 1) W ojtow icz II (L .) 
10:32.8, 2) Jaworski (Pog.), 3) WronV 
ka (Czar.). «

Skok w  dal. 1) Oberski (Lech.) 5.39 
2) Fedorowski (Sok. Mac.) 5.55, 3) Kup 
czyn  (Sok. Mac.).

Rzut kulą. 1) Fuchs (Czar.) 10.37,
2) Lem iszka (Czar.) 9.98, 3) Kupczyn 
(Sok. Mac.).

Rzut dyskiem. 1) Jucha (Czar.) 
34.25, 2) Le-miszka (Czar.) 31.00, 3) 
Kupczyn (Sok. M.),

Na ligowym froncie
bez zmian.
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Wtorek 
Benlgny

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWB AC4

TEATR W IELKI
Teatr Wielki zamknięty przez sier

pień z pcwodu przeprowadzali,)-eh w nim 
rejjonstrukcji.

*
TEATR MAŁY.

Wtorek 19. bm. o godz. 8-mej „ P io 
run z jasnego n ieb a " trzyaktow a kom e- 
dj K iedrzyńsk iego. W yst. Fr, Frączkow  
skitgo. Ceny najniższe, popularne.

Środa, 20. Bierpnia o godz. 8 wiecz. 
„Czarujący em eryt', krotochwila W. Ra- 
paclrego — premjera.

Czwartek, 21. sierpnia o godz. 8 w. 
„Czarujący emeryt", krotochwila W. Ra
packiego,

*
RF"ERTUAR KINOTEATRÓW.

APOLLO: „Arka Noego1* ora* aija
hBoska Aida".

CASINO: ..Symfonja zmysłów" oraz 
„Białe piekło".

COLOSSFUM: Z powodu rekonstruk
cji Kino nieczynne.
CHIMERA: „Nadkobieta".

FATAMORGANA: „Ostrzegam" oraz 
„Mąż bez ślubu".

GRAŻYNA: „Pod banderą miłości".
KOPERNIK: „Pies z Baskerwillu'*,, i 

„Tajemnica studentki".
LEW: Z powodu odnowienia sali i in- 

stalo yania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LLN a : „Wenus w Wenecji" oraz
„Krw ,'>’ żerczy krawiec".

MA3AS1ENKA: „Pies z Baskerwillu" 
i „Tajemnica studentki".

OAZA: „Grobowiec miłości".
P  ALACE; „Księżniczka Olała".
PAN: „Port marzeń** oraz „Flirt z

hieiioszczykiem".
PASAŻ: , Dalsze p rzygody Tarzana", 

o ra : dodatek dźw iękow y.
PROMIEŃ: Z powodu rekonstrukcji

kino nieczynne.
SPLENDID: „A s Caro".
STT ŁOWY: „Książę Student" oraz

Chór bałalajkuwy.
UCIECHA: „Ostatnia Karawana" o- 

raz „Szafir Lady Rochester".
_ r  i _

Wiadomości teatralne.
„Piorun z Jasnego Nieba*, po -naj

niższych cenach popularnych, idzie dziś 
po raz ostatni w tym sezonie.

Premjera arcywesołej krotochwili V 
Rapackiego (syna) „Czarujący emeryt" 
w Teatrze Małym odbędzie się w środę 
20 bm. W przewesoŁ j tej komedji, pa
rodiującej w bardzo cięty sposób tak 
dziś aktualne problemy światka „mło
dych emerytów", uczestniczą pierwszo
rzędne siłj naszego zespołu artystyczne
go z pp. Z. Barwińską Dobrzańską, Ro- 
wiócką, Dobrzańskim i Strzeleckim na 
czele, Reżyser dyr. Frączkowski, pra
cuje niezmordowanie, nad aadaniem 
sztuce odpowiedniego tempa i wydoby 
ciem z niej maximum wesołości i dow
cipu. Barazc* staranne wyposażenie sce
ny i sumienne opraeowarie szczegółów 
wszystkich, uzupełnią całość do miary 
wielce artystycznej.

 o

Przed dziesięciu laty.
18 sierpnia 1920.
Pront środkowy. Grupa uderzenio

w a  posuwa się w  daiszym ciągu zw y
cięsko naprzód, biorąc tyskęee jeńców, 
i w ielkie trofea. Praiwe jej skrzydło 
dochodzi do Bugu na lin ji Brześć-Dro- 
łiiczyn. Druga armia zbliża się do Bu- 
£u pod Granitem i Drohiczynem, —  
czwarta armja pod Sokołowem i W ę
growem Na tyłach naszych oddziałów 
Wałęsają się większe i mniejsze gru- 
!Py nieprzyjacielskie, którym odcięto 
odwrót. W  kh  wyłapywaniu skutecz
nie współdziała ludność cyw ilna. Gru 
ipa uderzeniowa, operująca w  kierun
ku północnym, podzielona została na 
dwie arm je: drugą i czwartą. Dowódz-

Lwów 19. tierpnia.
(jp) Wczoraj o godz. 9-tej rano przy 

byli do naszego miasta w arodze powroi 
nej z Warszawy zagraniczni przedstawi
ciele Fidaer pod pr twodnictwem puIJ 
Freda W. łddou Celem pow. tanin gcści 
zebrali się na dworcu przedstawiciele 
właaz i orgamzacyj: woj. Goluchowski
z sekr. Kirchnereni, w im. wojskowości 
gen. Popowicz, w im. miasta wlceprez. 
Kubala z sekr. Adamowiczem, uaCz. Ro
gowski, nadinsp. Abcz: ishi, imieniem 
Zarządu okr. Związku Oficerów R ze,wy 
prez. proł. Zalewski i ,vieepr. Górski, 
Tom. Kremer, kpt. rez ‘ireh, im. p„w 
Zarządu Federacji inż. Lisowski i inz. 
Gruca. im. Korpusu wysłużonych woj
skowych Pawłowicz Miecz) sław, repre
zentanci Związku Obrońców Lwowa z 
prez. Baczyńskim, reprezentacja „Strzel- 
ua“ i innycL organiząeyj należących do 
Ffdacu.

Gościom zagranicznym towarzyszył 
gen. Górecki. Przybyłych powitała „ik ie- 
stra 40 pp. hymnem polsk. i Marsyljanką 
poczem przemówieni w języku francu
skim wygłosił woj. Goluchowski, na co 
odpowiedział w  serdecznych słowach 
przewodniczący wycieczki pułk. Fred 
Abbot. — Goście udali się do Hotelu 
Krakowskiego na Kwatery i urządzone 
dla -nich śniadanie. Następnie o godz.
10.30 odbyła się pielgrzymka na Omen 
tar* Obrońców Lwowa.

Pocnod ruszył na czele z e .kiestrą 
40. pp., za którą postępował korpus 
Strzelców  i Organizacyj przynależnych

tw o armji objął gen. Rydz-Smigły, 
czwartą airanją dowodzi w dalszym cią 
gu gen Skierski.

Front północny. Pierwsza armja: 
8 dyw izja piechoty w  pościgu za tiiie- 
przyjacielem  osiągnęła Tłuszcz. 31 p. 
p. z 10-tej dyw izji zdobył w  godzinach 
w ieczornych W yszków.

5-ta armja: Grupa pułk, Małacho
w sk iego  którą dotąd broniła Zegrza, 
opano wała przedmoście Serock po cięż 
kich walkach. 17-ta dyw izja  piechoty 
forsuje Narew  -pod Pułtuskiem. Naj
cięższe walki stacza na południe od 
Ciechanowa 18 dyw izja  generała Kra
jewskiego. Nad dolną W isłą n ieprzy
jaciel wdarł się na przedmieście Płoc
ka, gdzie wyw iązu ją się walki uliczne, 
w  których współdziała ludność cyw il
na.

Front południowy: 13-ta dyw izja  
piechoty stoczyła zaciętą wa'kę z 6-lą 
dyw izją konną Budionnego, która za 
atakowała W inniki. Jazda nieprzyja
cielska poniosła, straty. Gros sił Bu- 
diennego stoi na przedpolu naszvćh 
iinji obronnych.

19 sierpnia 1920-
Front środkowy. Dziś w  czwartym  

dniu ofemzywy Naczelnpgo Wodza 
trzecia dyw izja  Legionów opanowała 
o godzinie 22 twierdzę Brześć nad Bu 
giem. Oddziały pierwszej dyw izji Le
gionów opanowały przeprawę na Bugu 
pod Drohiczynem.

Czwarte armja: 21-sza dywizja
piechoty zdobyła wczesnym  Tankiem 
Sokołów po ciężkich walkach. Pod 
w ieczór wszystkie dyw izje czwartej 
armji osiągnęły lin ię Bugu między 
Wyszkowem a Małkinią,

Front północny: Pierwsza armja:
8-rna dyw iz ja  osiągnęła linję rzeki L i 
wiec

5 aTmja: Dyw izja ochotnicza zaję
ła  Stary Hołynin i Ciechanów. N ie
przyjaciel wycofał się z Płocka i z pod 
W łocławka, a na całym  froncie 5-tej 
armji rozpoczął dzisiaj zdecydowany 
odwrót, zdradzając nerwowość i brak 
skoordynowania działań. 18-ta dyw i
zja gen. Krajewskiego ruszyła na Mła 
wę.

dc Fidacu ze sztandarami. Gen. Górecki 
przybył 7 delegacją na Cmentarz, gdzie 
oczekr..ali gosu reprezentanci władz z 
woj. Gołuchowskim i pułk. CzerniawsKim 
na czele. „Strzelcy** sprezer. uwali broń, 
poczem przewodni] wycieczki pułk. Ab
bot, złoży? w kaplicy wieniec, imieniem 
Fidacu, zal gen. Górecki imieniem Polsk. 
Związku. Orkiestra odegrała Marsyljankę 
i Hymn Narudowy Na cmentarzu wygło
sili przemówienia gen. Górecki oraz dr. 
Ostrowski, który w wymownych słowach 
przedstawił gościom historję obrony 
Lwowa.

Z cmentarza Obrońców Lwowa udali 
się goście n! zwiedzanie miasta. Zwie
dzone Bazylikę i.rcfiikatedralną obrz. 
łae. i Katedrę Ormiańską, następnie Pa
noramę Racławicką. O godz. 1-ej popoł. 
odbyło się v  restauracji „Aihambra" na 
pl. Targów Wschodnich śniadanie, wyda 
ne prz< z Zarząd Powiatowy Federacji 
Pol,si ich Zw. Obr. Ojczyzn*

Po krótkim odpoczynku w hotelu 
Krasowskim, zwiedzili goście popołu
dniu kopiec Unji Lub Oskiej i muzeum 
im. Sobieskiegu. O godz. 7.30 nastąpiła 
w gmachu D, O.K frT uroczy:tiść «  rę- 
ezei ja prezesowi Fidacu pułk. Abbot 
Krzyża ibrony Lwowa Aktu tego doko
nał z odpowiedniem przemówieniem 

prez. Z w. C r. Lwuwa pułk. Baczyński,
Po obiedzie^ wydanym w restauracji 

Hotelu K akowskiege pr*,ez wojewodę 
Goluchu wskiego, goście odjechali ze 
Lwowa o godz. 11.15.

Front południowy. Oddziały ukra
ińskie koncentrują się na linji Dnie
stru. O u p a  jazdy nieprzyjacielskiej, 
działająca na południe od Lwowa, do
tarła dziś do Mikołajowa. Pod Lw o
wem ataki nieprzyjacielskie zostały 
ponownie odparte. Na północnym od
cinku frontu osiągnął n ieprzyjaciel 
rejon Bełza i Uhnowa,

Z  miasta
P. Osada nie jest urzędnikiem miej

skim. Prezydjum miasta komunikuje, że 
pociągnięty do odpowiedzialności b. pra
ktykant Miejskiej Izby Obrachunkowej 
Zbigniew Osada został zwolniony ze 
służby jeszcze pismem Prezydjum z dnia 
8. sierpnia br., nie jest zatem urzędni
kiem magistratu,

Zużycie wody z centralnego wodo
ciągu w czasie od 10. do 17, bm. W nie
dzielę 10. bm, przy temp. najniższej 11.2 
a najwyższej 15.0, przy opadzie 4.5 m/m 
zużyto 19.163 m. sz. wudy, w poniedzia
łek, 11. bm. przy temp. najniższej 11.0, 
a najwyższej 12.8, przy opadzie 17.8 m/m 
Zużyto 21.069 m. sz wody, we wtorek, 
12. bm. przy temp. najniższej 11.5, a naj
wyższej 1.9.8, przy opadzie 0.3 m/m zuży
to 22.553 m. sz. wody, środę, 13. bin. 
przy temp najniższej 15.0, a najwyższej 
20.8, przy opadzie 9.0 m/m zużyto 22.497 
m sz. wody, w czwartek, 14 bm. pizy 
temp. najniższej 13.5, a najwyższej *7.4, 
przy opadzie 32.5 m/m rużyto 22.250 m. 
sz. wody, w piątek, 15. bm. przy temp. 
najniższej 12.C, a najwyższej 14.0, przy 
opadzie 1.8 zuzyto 20.033 m. sz. wody, 
w sobotę, 16. bm. przy temp. najniższej
9-0, a najwyższej 15.0, przy opadzie r 3 
-m^yto 22.132 m. sz. wody, w niedziele, 
17. bm. przy temp. najiuższej “ .0. a naj
wyższej 14.0, przy opadzie 2.4 zużyto 
19.499 m. sz. wody.

Kronika pęlicyfna.
(—) Kradzież mieszkaniowa. Eliza 

Krebs, zam przy ul. Długosza 37. donio
sła policji, że wczoraj wieczorem nie
znani sprawcy włamali się do jej miesz
kania i skradli iutro oraz ruzmaite inne 
rzeczy wartości 2 tysiące zl.

(—) Jeszcze jedna of‘ara łatwowier
ności, Chune Kurzer, zam. przy ul. Ja
nowskiej 16. doniósł policji, że gdy prze 
chodził d. Hetmańską jacyś dwa1 osob
nicy sprzedali mu 2 obrączki i łańcuszek 
met?Iowy jako przedmioty ze złota za 
23 zł., poczem zbiegli.

(- - )  Aresztowania. Do aresztów po- 
hcyjuych oddano wczoraj. Annę Jurkie
wicz za kradzież Dortfelu z kwota 50 zł.

na szkodę Jana Klary, zam. przy u l 
Częstochowskiej. — Pejsacha Poznera 
false Sprucha oraz Salkę Schmutz za pr 
serstwo. — Stefana Robach; za kradzież 
oraz Tadeusza Kołtałę za usiłowają kra
dzież palia.

(—) Wjechali na bramę Targów 
Wschodnich. Wczoraj doprowadzono do 
Komisariatu T. ] ’ P. Józefa Rotbergera, 
szofera autodoroźki nr. Lw. 90589.. po
nieważ ten judąc swem autem najechał 
na główną bramę Targów Wschodnich 
i ooważnie ją uszkodził. Rotberga po 
spisaniu doniesienia pozostawiono na 
wolnej stopie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
„Kilkuletni prenumerator". — Ze 

względu na większe rozmiary odpowie
dzi prosimy o podanie adresu i przysła
nia znaczka na odpowiedź listowną.

Kronika gospodarcza. Do szczytnie 
znanych i cenionych fachowców w dzia
le optycznym należy bezsprzecznie p, 
Maksymiljan Eicnler. W ciągu lat istnie
nia zyskał sobie tacnową obsługą, su
mienną kalkulacją kupiecką i nieskazi
telnym charakterem pełny szacunek i 
niekłamane uznanie sfer fachowych 
i licznej klijenteli w naszym grodzie. 
PomTno ciężkich czasów gospodarczych 
p, M. Eichler ltrzymuje nadal interes 
swój na wysokTn poziomie. Firma mie
ści się przy pl. Marjackim 1. 6—7. (gdzie 
Kawiarnia De la Paix).

Przemyił papierniczy. Do szczytnie 
znanych firm wyrobu maszynowego kar- 
touaży oraz pudełek należy przedsiębior 
stwu j  Jus usze Herzoga-Hechta przy 
ul. Jakóba Hermana 24, Tel. 42—75. Fir
ma wyrabia pudełka dla fabryk cukru, 
czekolady, obuwia, mydła, oraz dla ce
lów galanteryjnych i cieszy się ze wzglę
du na doskonałe wyroby swe, które zy
skały poklask w najszerszych kolach 
przemysłowców naszych -  ogromnym 
szacunkiem i niekłamanem zaufaniem 
klijenteli. Firmie tej życzymy dalszego 
świetnego rozwoju.

Za k ła d  k ą p le lr a y
Św. Anny

zawiadamia P. T „ że oddział Łazir 
rzymsko - iryjskiej zostanie z dn. 21. 
sierpnia 1930 po rekonstrukcji oddany do 
użytku P, T. Publiczności.

7267 Zarząd,

Z ł o d z i e je  polni 
3tr ze lu / ą .

Lwów, 19. sierpnia.
C—) Onegdaj wieczorem na dii adze 

zs Sknifowa do Bafccyna, pow. Zło
czów P2-htm Piot.r Sza.łaipiński spo
strzegł siejącą furę, a obok niej 2 o- 
sobników. Gdy się zbliżył, jeden z  o- 
osobnikćw strzelił do niego z  karabinu, 
raniąc go w  prawą nogę, poczem obaj 
siedli na furę i zbiegli. Rannego Sza- 
łapińskiego odwieziono do szpitala w 
Złoczowie, gdzie dotychczas pozostaje. 
Osobnicy c i prawdopodobnie jechali 
wozem na pole, aoy kraść znoże.

1  o------

P r z e b i ł  s u ź jc ą  i po
w ie s ił  s ię ,

Lwów, 19 sieronia.
(— ). Onegdaj rano Maksym Pari 

w  Milnie, pow. Zborów przebił nożem 
Stefauję Lubińską, służącą miejscowe
go parocha. W  godzinę później z oba
wy przed czekającą go kaią  Pan  po
pełnił samobójstwo przez powiesze
nie się.

S K Ł A B K i T ~
Na UJtarz św. Antoniego w  Nazarecie 

składa Kierom ni Gonezar zł. 5.—.
 o— —

/
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S z a r a d a .
Ułożył Kazimierz Dtiiasiewicz.

W  odpowiedzi p. ministrowi Trevi- 
raimsowi.

(Za rozwiązanie 3 punkty).
Z  dnia na dzień więcej nowiny się

[mnożą,
Które podają dzienniki,
Że Niemcy butnie pięścią palką

[grożą,
Ton przybierając wprost dziki.

W a ia  gadzinyl Gdzież traktat wer
sa lsk i,

A  gdz e to słynne Locam ol 
Tam złożyliście —  żebrząc, skom- 

[ląc łaski —  
Podpisy na białem czarno. 

Pięć-jedenaśoie zapewnień Krzyżaka 
Nie drugie-szósłe wspak trzecie 
Uśpić czujność żadnego Polaka,
A  nawet i małe dziecię.

Dziesiąta naszą ziemicę wyciąga 
Swe chytre i krwawe szpony, 
Brutalnie jawnie nam zawsze urąga 
I  jeszcze żąda obrony.

Wściekłością ozwarte-trzecie jego lice, 
Że krzepmem w  potęgę, siły,
Chciałby w  proch zdeptać i zniszczyć

[na nice,
By nas kordon y dzieliły.

Drugie dziewiąte i trzecie zrozumieć 
Nie może, by jedenaście —  
Dwunaste fale już mogły szumieć 
Pod polską flagą iia maszcie. 

Siódme i ósme chciałby nam krainy 
Ujarzmić, znowu zagrabić,
Marząc i pomnąc na W . Mistrzów

[czyny
W sieć swoją krzyżacką zwabić.

Raz z zakusami 1 W ara wam wam 
[Hunnuwie 

0'd naszej lechickiei sochy,
Niechże już wreszcie świat prawdy 

[się dowie, 
Poważny będzie, nie płochy 

M.usim przypomnieć wam Wandąlowie, 
Że tam gdzie Berlin dziś leży,
Kw itły Lutyków praca i zdrowie,
Że to nie kraniec rubieży.

Pod Hamburg prawie, nad Łabą 
[m ieszkały 

Plemiona Słowian rolniczych, 
Spokojnie żyjąc swą ziemię orały. 
Nie znając pęt niewolniczych.

Dziś gdy sięgacie po Polan ziemice, 
Próbując „ sztuki" udałe,
Wspomnijcie tamito i zakryjcie licel 
My krzyc7,ym w  głos —  cara! oałel!

Nr, 30,
R E B U S ,

Ułożył M. Budko, Radzi echow.
(Za rozwiązanie 2 punkty.)

IGRASZKI SŁOWNE.
(Za rozwiązanie 2 punkty.)

W  samogłosce zwierz dziki =  
klęska, grożąca nam w  jesieni i na 
wiosnę.

*
Instrumenty muzyczne -f- przyi- 

mek =  owoc.

Rzeka w  zach. Europie -f- zaimek 
Wskazujący =  marzenie każdego Fran 
cuza.

Przy imefc +  »trop“  =  małowar- 
toś^owe ziboże. *'

Na samogłosce spółgłoska (fonet.) 
— niezadługo się rozpocznie.

*-— o-----

LITERA NOCET...
(Za rozwiązanie 2 punkty.)

Przez p  —  napewno znajdzie u ma
[larzy,

przez z —  wartością człeka darzy.*
Przez z —  broń, dzisiaj nie groźna

[wcale,
przez h —  w  użyciu miewają kowale.

/ *
Przez i  —  potrzebne koniom,
przez ł —  po niebie gonią.*
Przez k —  rozrywka modna, 
przez w —  wypijesz do dna.*
Przez n —  to męka, trud człowieka, 
przez b —  w  ukryciu z pałką czeka. *
Przez w  —  to wielkie zgromadzenie, 
przez p —  przez zimę w  w ielkiej cenie.

S z a r a d a .
Ułożyła Hel. Mokrzycka, Drohobycz.

(Za rozwiązanie 2 ounkty.)
Ot i koniec lata całość nam zwiastuje, 
Przekwitły już lipy, kwitną słonecz

n ik i,
Jastrząb hen wysoku w  lazurach szy-

[bu]e,
Swój drugi kieruje tam gdizie są kur-

[niki.
Trzecie mu smakują młode, tłuste

[kuTfci....
L is nie pierwsze tego, lubi też przy-

[smaki,
W ięc skrada się cicho do ciemnej

[obórki...
Zwłaszcza piąty teraz, więc pomiędzy

[krzaki:
Lekkuchno, zdradziecko, sunie się, 

[jak mara... 
Aż tu coś ciarn —  cztery, dzik gryzie

[żołędzie,
Strzelec doń celuje, w ięc nowa ofiara. 
W  przyrodzie i w  życiu... tak było

[i 1 ędzie.

S z a r a d a .
(ułożył Ł. Muiicki)

za rozwiązanie 2 punkty). 

Pierwsze oznacza daleko, daleko 
za siódmą górą, za siódmą rzeką 
Gdy nocą w  dżungli król zw ierząt się

budzi,
to jegd drugie przeraża ludzi.
Gdy na wakacje odjazd twój już bliski, 
trzy szybko bracie rzeczy do walizki. 
Piąte, to znany jest przyrząd sportowy 
cztery —  a go w  lecie, aż śnieg spa-

dnie_ nowy. 
Całość to imię w  całej Polsce znane 
we Lwow ie zwłaszcza powszechnie <

łubiane*
Rozwiązania z dołączonym kupo

nem nadsyłać należy najdalej do nie
dzieli dnia 24, bm. w południe pod 
adresem Redakcji.

Później nadesłane rozwiązania ab
solutnie uwzględniane nie będą

Rozwiązanie zadań z Nr. 29.
Logogryi: Wypad, Ceres, Brema,

Asnyk, stuła, humor, oleje, derby, 
Bzura, bajka, datek, grypa, bulla, 
Jakut, bronz, Pegaz, Praga, bizon, 
Irena, batog, piędź, ruipja, grono, dorsz, 
■wiano, bonza, kania, prądy =  Prenu
meruj tylko Gazetę Poranną.

Szarada: Nowy Konkurs.
Rebus: Szaradziści! Rozpoczyna

my szństy konkurs zadaniowy.

Igraszki słowne Tatarów, wykazy, 
Wagram, atom, war jaty, udawanie.

Litera nocet: Ogrodzenie —  odro
dzenie, zgon —  ogon, wrzos —  trzos, 
lotnik —  letnik, bruk —  brud, o liw 
ki —  śliwki.

Żarciki szarado we: Mrozy, W ło
chy, Baby, Rożki, Sarny.*

Za rozwiązanie wszystkich zadań 
z nr 29 uzyakali po. 10 punktów pip.:

B. Rubczak, H. Miełańśka, Stei Re- 
gerowa, Z. Wielkopolska, Stef. Dołę- 
gowska.

o -----

Wynik V. konkursu 
zadaniowego.

Po zestawieniu wszystkich rozwią
zań z  nr. 25, 26, 27 i 28 naszego 
„Kącika** okazało się, że najwyższą 
dopuszczalną ilość —  ogółem 46 
punktów —  osiągnęło znów tyklo pięć 
osób. Tym razem piym  wiedzie Dro
hobycz, który zdobył aż trzy nagrody.

Nagrpdv —  w  drodze ‘ sowania — 
otrzymali pp.:

1) Mirosław Budko, Hadzieohów —• 
pudeiko papierosów „Dames**.

2) „Ryśka**, Drohobycz: Króla Sta- 
■ nisława Augusta rozmowy z  ludźmi,
w  opracowaniu Stan. Wasylewiski igo, 
z ośmioma ilustra< jami.

3) H. Mokrzycka, Drohobycz — 
Michał Ułam: „Moje wrażenia z Ame 
ryki

4) H. Mielańska, Lwów —  „W  pu
styni i w puszczy** H. Sienkiewicza, 
wydanie ozdobne z 16 ilustracjami.

5) „Raiie“ , Drohobycz —  bezpłatny 
bilet wstęipu do jednego z kinoteatrów 
lwowskich na dwie osoby.

W ygrane premje wysyłam y równo
cześnie pocztą W  sprawia biletów
wstępu do kina prosimy o łaskawe 
porozumienie się z nami listownie, 
na który dzień i do którego kina bile
ty mamy zarezerwować.

Odpowiedzi Redakqi.
„Kade“ : W  rozwiązaniu Logogry- 

fu brak słów pomocniczych, uważać 
je zatem musimy za niekompletne. 
Drohobycz stracił tern samem po 2 

. punkty. Za materjał dziękil Helena 
M.: Dziękujemy Jedno idzie dzisiaj. 
Eup, Dw.: Szarada pójdzie wkrótce.
Rozwiązanie z  nr. 29 niekompletne. 
Szkoda! Anna L.: Żarciki rozwiązane 
mylnie, w  rebusie brak początkowego 
słowa, logogryf nie rozwiązany. Emil 
B., Bitków. Brak rozwiązania logo- 
gryfu i żarcików 1 rzy punkty stra
cone! Miłosław B.: Rozwiązanie logo- 
gryfu niekompletne, żarcików szarad 
częściowo mylne. Nadesłany materjał 
zużytkujemy. „Kade“ : Wiadoma sza
rada zagubiła się w  redakcji; prosimy 
usilnie o ponowne jej nrzysłanie, prze 
praszając za ten, bardzo dla nas nie
m iły wypadek. Złoczów: Trzem sza
radzistom ze Złoczowa zapisaliśmy 
po 9 punktów. Dziw i nas, że „żarci- 
ki“  sprawiły tyie trudności. Za rebu- 
sik, bardzo ładny, dziękujemy. A le na 
jedno słowo sporządzać specjalnie k li
szę, to za kosztowne. Prosimy nadal 
o pamięć. Ew-ka : Dziękujemy, zużyt
kujemy. Rozwiązanie „żarcików " 
błędne.

Kącik rozrywko

K U P O N  do Nr 3 0
„Gazety PordM  . j ‘
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S p ó łd zie lc zo ś ć  w  P o lsc e  ro ś n ie .
Lwów, 19. sierpnia.

Bardzo jeszcze często rozwój spół
dzielczości jest bagatelizowany przez 
czynniki życia gospodarczego. Tyncza- 
sen, liczby mówią wyraźnie o -talym i 
szybi-im wzroście stanu posiadania w 
spół Izielniach.

Otoi co z zestawienia statystycznego 
Państwowej Rady Spółdzielczej w Pol
sce za >statni rok sprawozdawczy wy
nika. W porównaniu z rokiem 1925,

liczba członków w spółdzielniach wzro
sła prawie o 600 tysięcy. Udziały człon
kowskie w spółdzielniach wzrosły trzy
krotnie i wynoszą blisko lOO mi'jouów 
złotych. Rezerwy się podniosły. Wkłauy 
oszczędnościowe stały się sześciokrotnie 
większe i wynoszą prawie ćwierć miljar- 
da złotych. Nawet i obroty (sprzedaż to
warów) są dwa i pół razy większe i wy
nosiły juz w 1928 roku wraj s hurtownia 
mi spółdzielczemi około miljarda złotych.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 18. sierpma.
Na Giełdzie pieniężnej usposobienie 

ospałe, tendencja utrzymana.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 18. sierpn.a.
Na Giełdzie zbożowej tendencja nie

jednolita, usposobienie spokojna. 
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa 18. sierpnia. (Ra T) 4 proc. 
pożyczka inwesl. 111 i 3 czw 5 proc. po 
życzka dolarowa 64, 5 proc. pożyczka
ronwersyjna 53 i pół 8 proc. Listy zasl 
Banku Gosp. Kraj. 94.

Walały i dewizy: Dolary 8.86 i pół, 
Holandja 358.15 Londyn 43.29 i pół N. 
Jork 8.88 Paryż 3135 i pół Praga 26.37 
Szwajcarja 172 50 Sztokholm 238.92 Wło 
chy 40.57 Berlin 212.86.

Waiszawa 18. sierpnia. (PAT) Bank 
Polski 165 Bank Zachodni 72 C-zęstocice 
34 i pół, Warsz. Tow. F. Cukru 33 i pół, 
Lilpop 26 i 3 c*w. Modrzejów 8 i pół, 
Ostrowiec serja B 54.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 18 sierpnia. (PVT) kmster- 

£ 56, B e l8ra a  12-54 i Pó l, Berlin 
168.69, Bruksela 98.73, Bukareszt 123.88, 
Kopenhaga 189.35, Londyn 34.41 ł pół, 
Madryt 74.o0, M ed ian  37.04 i pół, N: 
Jork 706.2o, Oslo 189.35, Paryż „7.79, 
Praga 20.95 i pól. Sofja 5.12 3/4, -Sztok
holm 189.80, Warszawa 79.21—7u.4e, Zu
rych 137.41, Amerykańskie 703.50, Nie
mieckie 168.44, Angielskie 34.30, Wło
skie 37.01, Polskie 79.14—79.54, | Szwaj
carskie 137.15, Węgierskie *23.81. Rorta 
majowa 1.76, Renta lutowa " .79, Kenta 
koronowa 1.74, Dunaj Sawa Adria 90 00, 
Losy tureckie 18.10, Bank Małop. 0.04 
Bankverein Wien 18.00, Credit Oestrr. 
47.50, Eseompte Niedeoesterr. 150.75, 
Lflnderbank 23.50, Merkurbank 20.20, N«

tionaibank Oesterr. 317, Dunaj Sawa 
SUdbahn 11.20, Rima 82.90, Zieleniew
ski 28.u0, Galicja 19.40, Berg und Uutten 
23.60, Galiz. Montagwerke 11.00.

G IE ŁD a  z u r y c h s k a .
Zurych 18. sierpnia. (PAT) Paryż 20.21 

i 3 czw. Londyn zó.04 i ćw. N. Jork 
5.14.07 i pół Bruksóla 71.90 Wiochy 26.94 
i pół Hi szpan ja 56.00 Amsterdam 207.12 
i pół' Berlin 122 80, Wiedeń 72.64 Sztok 
holm 138.24 Oslo 137.85 Kopenhaga 
137.85 Sofja 3 372 i pół Praga 15.21 , 6̂1 
Warszawa 57.70 Budapeszt 90 14 Biało- 
giód 9,l2 i pół Ateny 6'.67 Konstantyno
pol 2.44 Bukareszt 3.06 i pół Helsingfors 
12.95 Buenos Aires 188.

GIEŁDA l o n d y ń s k a .
Londyn 18. sierpnia. (PAT) N. Jorlk 

4.87.17 Paryż 123.87 Berlin 20.39 i ćw. 
Montreal 486.81 Hiszpanja 46.50 Amster 
dam 12.06 Bruksela 34,84 Włochy 9.98, 
Szwajcarja 25.04 i 1 ósma, Kopenhaga 
18 16 i 3 ósm Sztokholm 18.12 i pół Oslo 
18.16 i 3 cw. Helsingfors 193.50 Praga 
164.19 Budapeszt 27.77 Sofja 670 50 Bu- 
munja 817.50 Lisbona 108.23 Konstanty
nopol i025 Wiedeń 34.45 Warszawa 
46.42

KĄCIK RADJOWY.
PROGRAM AUDYCJI RADjOWYCH.

W torek  dnia 19. sierpnia 1930.
IW Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13,00 Koncert z płyt gramufon. 
17.35 Transmisja z Krakowa: Odczyt pl 
,,Ud Skawy du Raby" wygłosi p. Dr. Ja
nina Królińska, 18.00 Transmisja koneer 
tu popołudniowego z Warszawy. Wyk.: 
Orkiestra P. R. i Stanisław Kowalski (te
nor), 19.00 Rozmaitości, komunikaty i 
koncert z płyt gramofonowych, 19.20 
Transmisja z Rraikowa: , Przegląd radio
wy", omówi dr. W. Wilkosz prof. U J

K. 19.45 Transmisja giełay rolniczej z 
Warszawy, 20.00 Sygnai czasu, poczcm 
Transmisja z Warszawy: Prasowy dzien
nik raajowy. 20.15 Transmisja z War
szawy Opera „Carmen" Bizeta na pły
tach gramofonowych ^Columbia" w wy
konaniu paryskiej opery komicznej.
22.30 Transmisja z Warszawy: Fejleton 
pt. „Trytony na Wiółe“ wygłosi p. Ja
nina Oryniyna. Po /ejletonie transmisja 
komunikatów z Warszawy oraz —  w mia 
rę możności — retransmisje ze stacyj za
granicznych.

DAVENTRY 31.00 Koncert symfonicz 
ny, KRÓIEW1EC 19 30 Koncert radjo- 
orkiestry, 21.00 Pieśni i Melodje czeskie, 
KALUNDBORG 21.50 Pieśni duńskie, 
GLIWICE 21 40 Wieczór pieśni Marji 
Rossi (sopran) HAMBURG 20.00 Od Men 
delssohna do Wagnera, koncert radjo- 
ork.estry, chóru i : olistów. BERLIN 
L6.80 „Wdowa Grapin" operetka w 1 ak
cie Flotowa, 21.00 Koncert symfoniczny. 
MOTAŁA 20 15 Koncei. Symf, z Warsza 
wy RZYM 21.02 Koncert wokalno-iiistru- 
men.alny, LANGENBERG 70.30 Koncert 
Drezdeńskiej orkiestry filharm. PRAGA
21.30 Recital fortepianowy Tatjana Ba- 
zantora^ OSLO 22.10 Koncert muzyki 
operetkowej. MED JOT AN 20 40 Piosenki 
lądowe oraz utworj fort. 21.10 Koncert 
popularno-symf. BRUKSELA 21.30 „Car
men" opera Bizeta WIEDEŃ 21.05 We
soły wieczór, RYGA 19.03 Koncert, BU
DAPESZT 20.00 Koncert orkiestry Opery 
Królewskiej. H

„MATURA", Lnów, Piekarsan 59. Kur
sy maturyczne i uzupełniające apro
bowane przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwów (rok nałożenia L924) 
przyjmują wpisy codziennie od 11—1» 
5—7 na kursy: maturyczne gimnazial- 
ne, seminarjalne (jednoroczne, dwu
letnie), sześcioklasowe ^jednoroczne, 
dwuletnie), czteroklasowe gimnazjal
ne. Nauka pron adzona przez najwy
bitniejszych profesorów lwowskich 
szkól średnich. 7277-3

mmmmm
Dr. F.MAHL

m m  a  w n m m m
Prowadzone przez znanych pedagogów, 
wybitnych profesorów gimnazjalnych, 
zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego M-turycznc i 
Uzupełniające

Kursy „O r wiata
przyjmują WPISY 

na: kurs maturycznr gimnazjalny, kurs 
maturyczny seminanaiay, kuro z zakre
su sześciu klas gimnazjalnych (jedno
roczny i dwuletni), kurs przygotowaw
czy celem uzyskania skróconej służby 
wojskowej, kurs przygotowawczy do 4 
klasy gimnazjalnej dla absolwentów 

szkół wydziałowych.
Wszelkich informacyj udziela sekreta
riat Kursów od 12—1 i 5—7. Lwów, 
ul. Miłkowskiego 11, telefon 60-01.

Prospekty darmo. 7232-7 
■B H B nM B nB H M B B B

B. asystent, kl. chor. 

skórnych i wener. 
O i d .  S y k s ł u t k a  4 8 .

Vz86 od 9—10 i 2—5. Telef 20-43.

B. lek. szpit. wsed.

Ot. Norbert JUPITER
specjalista chorób skórnych, wenerycz
na „,t i kosmetyki Stanisławów 3-go Maja 
11. Utuwanie włosów elektroliz^,' iaświe- 
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezope- 

racyjne żylaków. 886 4

Specjalista ihorób kobiecych i akuszer

Dr. J. SCHW .FGr.R
ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 

przyjmuje całodziennie 6714-24

p e ś A B y p ó i iu k t ł f a m

INTELIGENTNA Panna zamiejscowa z 
praktyką przyjmie posadę w sklepie 
albo gospodarstwie doinowem jako po
mocnica Pani. Zgłoszenia T. K  Admi
nistracja. 7257-3

SUBSTY’TUT notariatu starszy ooejmie 
posadę czasową lub stałą od 1. wrze
śnia — zgłoszenia: Administracja
Lwów, pod „Substytut", 7174-6

DO K IN A  „P A Ł A C E "
ZA  DARMO

MOG^ DZIŚ POJŚC:

OLPIŃSKJ, Cnodkiewicza 3.
STEFANICKA MARTA, Potockiego 58.
STUDEDZINSKI TADEUSZ, Murawska 

I. 31.
SLIWIN3KA, Kadecka 8.
KRUKOWSKI BR., Nabielaka 11.

Bilety są do odebrania w Administra*
cji codziennie między godziną 11 a 1-szą
przedpołud. za okazaniem legitymacji.

m

R u M ł B n n g e r

£ i? fb fjk r f$ iła łu
ihrfsowctsy

Jhisftowof L 'i-Can HatliT, • łtoAserówny

Al^ przecież walizka była wpierw  zamknięta 
w kasie komisarza. Odebrał ią dopiero w chwili 
wyjazdu. W idział jeszcze, jak komisarz osobiście 
otw orzył kasę i wręczy] mu walizkę, Rosie otworzył 
ją i widział papiery w teczkach, owiązane rzem y
kam i Potem wsiadł przecież do wagonu, nie wy
puszczając walizki z ręki.

Nie "musiało się to stać w pociągu i — nikt in- 
ny> tylko detektyw.

A le w jaki sposób? Kiedy?
Bliski obiędu, ukrył głowę w dłoniach. Nagle 

wykrzyknął. Przypomniał sobie. Na dworcu w Ljo 
ni® wstał przecież pierwszy, a Tom Dan Shap po
ła! muf walizkę przez okno. Jak długo to trwało9 
Jedna dziesiątą sekundy.

Czy mógłby ją wtedy zamienić? Skądby wziął 
luną? Przecież nie miał żadnej, gdy wszedł do 
przedziału. A  jednak faktem jest, że walizka zosta
ła zamieniona, a mógł to zrobić tylko detektyw.

— Spokojnie, spokojnie — starał się zebrać 
inygli. — w  jakim celu skradłby walizkę? Trzeba 
przypuścić, że ten Tom Dan Shap to nie był Tom

Dan Shap. A le w takim razie k+óż to mógł być?
Komu zależało na tej walizce? Chyba tylko wła 

ścicielowi. a tym był W illiam Ralf Burnt.
k  może Shap to był właśnie Burnt? Tak, to on.
— Jestem skończonym idjotą! —- wołał Kosie 

wściekły. — Jakże mogłem sie nie domyślić? Kto 
mógł tak dobrze znać szczegóły tej całej sprawy, 
jeśli nie Burnt sam? A  ja podziwiałem spryt słyn
nego detektywa! ślicznie zakpił sobie ze mnie. Wy 
obrażam sobie, iak się teraz śmieje.

AI>> w duszy musiał podziwiać Burnta. Sposób, 
w jaki skradł swoją marynarkę w szpitalu w W a
lencji był zabawką w porównaniu z artystyczną za
mianą walizki. Jak to zrobił?

Te papiery musiały mieć w ielk;e znaczenie, 
inaczej najprościejby było zgłosić sie do władz i po
wiedzieć-

— Jestem William Rolf Burnt. Ta walizka na
leży do mnie. Oddajcie mi j‘ą.

A le nie chciał mieszać po’ icji do swoich spraw. 
Dlaczego?

Za wszelką cenę trzeba było schwytać tego 
Burnła. A le jak? Czy nie był przypadkiem w zmo
wie z panem Cazeneuve, bankierem w Paryżu? Ro
sie postanowił jechać do Paryża. Najpierw jednak
że trzeba było wykryć, w  jaki sposób Burnt skradł 
marynarkę i walizkę.

W  drogę! Nie było czaou na odpoczynek. Rosie 
nziął pustą waLzkę i cichutko, aby nie obudzić ni
kogo wyszedł z domu. gdzie jeszcze przed godziną 
czuł się taki spokojny i szczęśliwy, ,

ROZDZIAŁ XI.

ROSIĆ TRa CI GŁOwę.

W  trzy godziny później Rosie przyjechał znów 
autem do Walencji. Zmęczony ostatniemi przeży
ciami, zdrzemnął się w drodze i miał przerażające 
sny. Śniło mu się, że jechał B 14. Nagle jakiś czło
wiek w z'elonem ubraniu wszedł do jego prze
działu i poczęstował połową jabłka... Rosie poznał 
mordercę i chciał go schwycić, ale tamten wy
mknął się i zaczął wdrapywać się na wierzbę, ros
nącą nad brzegiem Rodanu, wołając:

— Walizka! Walizka!
Rosie widział, że walizka stoi obok niego. O- 

tworzył ją i zobaczył wewnątrz swoją własną 
głowę.

Óbudził się w chwili, gdy samochód wijeżdżał 
do Walencji.

Zaczynało dopiero świtać, wszystkie sklepy by
ły jeszcze* zamknięte.

(C iąg dalszy nastąpi) 28)
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POMOCNIK handlowy, korzenno-delika- 
Tpgowy, specjalista bufetowiec, biegły 
OKsped jen t,\vy  stawo wiec, obejmie po
sadę pouobnem. Listy Administracja 
pod „Handlowiec". 7272-2

OdOBA młoda, inteligentna, przyjmie po
sadę towarzyszki pani, ewentualnie 
uony do dzieci. Posiadam pierwszorzę
dne znajomości artystycznego haftu rę
cznego białego i kolorowego, nabyte w 
Paryżu. Miejscowość obojętna. Wyma
gania skromne- Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „Gazety Porannej" pod 
„Paryż". 7249-3

K O M S P O t, K iłC M
„Z. D.“  Proszę list — Adm. „Porannej". 

Zawsze Twój. 7275

PENSJONATY
PENSJONAT ,V ICT0R IV ‘ w Zakopa

nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje z u- 
trzymaniem na sezon letni w cenie od 
8.50 do 10 zł. — elektryczność, łazien
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło
neczne, jedno i dwuosobowe nad rze
ką i plażą.

M AfeZ YNIS i K a  polska potrzebna. Ofer
ty do „Gazety Porannej" pod „Ma
szynistka". 7228-3

PuSZUKIW ANY egzaminowany leśniczy 
do majątku leśnego 1600 morgów. 
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 
i cu' iculum vitae przyjmuje adwokat 
Feli, Podhajce. 7266-2

STENOTAPIS1K1 katoliczki rutynowa
nej poszukuje adwokat. Zgłoszenia do 
Admmistracji po^ „B ie g i" .  7248 3

CHCESZ otrzymcl posadę? Musisz ukoń
czy i kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó
łw ia  42h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalteiji, rachunkowości kupieckiej, 
koiespondeucji handlowej, steaografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa
nia na' maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Zadajcie 
prospektów. 81US-14

HUMOR.

• — Gdy czasami wychodzę wieczorem 
Sona moja przez trzy dni nie odzywa się

•  do mnie I
— A  , jak często wychodzisz?
— Co trzy dni!

(„Everybodys Weekly".)

DO 20 ZŁ. DZIENNIE zarabiają osoby 
chętne do lekkiej pracy domowej. Naj
lepsza okazja do usamodzielnienia się 
bez kapitału i wiadomości fachowych. 
Praca jest stała. Wystarczy podać swój 
adres na pocztówce, Firma „CaTbon" 
łan PłuźKiewicz — Gdynia I. 7026-12

MiesżxAiwiSKi:Epy
SŁONECZNE 2 pokoje z kuchnią zaraz 

do wynajęcia. Wołyńskc 10. 7242-2

DM A POKOJE umeblowane lub nie, 
tylko parter lub pierwsze piętro śród
mieście na kancelarję adwokacką po
trzebne Dokładne zgłuszenia: Centra
la, Koralnicka 4. 7255-4

POKÓJ, nyża, rodzaj sypialni z przed
pokojem, pięknie urządzone z pierw- 
szorzędnem uti zymaniem, list. zgłosze
nia do „Porannej" pod boczna Akade
mickiej. 7278_______________________ L_____

POKÓJ dla 2 panów z calem utrzyma
niem Szeptyckich 24. WędJiniarnia.

7385

POKÓJ umeblowany wynajmę solidnej 
pani. Zofji 3. drzwi 8. 72«9

W BAKDZO INTELIGENTNYM domu, 
w willi wśród ogrodu w  bliskości gi
mnazjum seminarjum żeńskiego znaj 
dą dwie lub trzy panienki staranną 
opiekę i pierwszorzędne utrzymanie. 
Fortepiany do ćwiczeń. Dla panienek 
kształcących się zawodowo w muzyce 
pierwszeństwo. Informacje udziela Za
rząd Lwowskiego Instytutu Muzyczne
go, Lwów, Sobieskiego 4. 7:87

XUPmiPR2EDAi
OKAZYJNIF sprzedam gabinet męski 

mahoniowy z bronzami, styl francuski, 
Potockiego 28. Stolarnia. 728S

250 MAJĄTKÓW ziemskich okazyjnie do 
sprzedania. Biuro Pośrednictwa Dro
hobycz, Piłsudskiego 2. 7283

FUTRA okazyjnie sp rze d a je  oraz przyj
muje do sprzedaży „Uniwersum", 
Lwów, Pasaż Mikolascha. 7279-10

P R A G Ę  „Piccolo" sprzedam okazyjnie. 
Pijarów 49, 4—5. 7269-3

TRUSKAWKI, rozsadę silną po 4 zł. za 
100 sztuk sprzedaje Szkoła Ogrodnicza 
za Rogatką Zamarstynowską. 7259-5

FORTEPIAN ucznia „BosenJorfera" pier 
wszej iakości sprzedam tanio Kopar
ka 26. Sklen-arski, 7258-3

POSZUKUJĘ do kupna majątku ziem
skiego w środkowej Małopoisce, blisko 
miaota, wkład 50.000 dolarów Oierty 
dokładne kierować do firmy „Kon
trakt", Lwów, Batorego 36. 7237-4

WSPANIAŁE pianino zupełnie nieuży
wane do odstąpienia. Wiadomość: ul. 
Supińskiego 10, II. p. drzw1 Nr. 6, 
między 3—5. 6946-6

mmmm
KUFRY szafkowe, pudła na kapelusze, 

worki na pościel, poleca Barasz, pl. 
Bernardyński 2. 7205-2

FISK jest królową opon amerykańskich.
6929-6

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, 
guftowuiie, pracownia futer Karola 
Schiirera, Senatorska 11 a. 7247-3

DZIERŻAWY majatku ziemskiego, kil
kaset morgów poszukuje firma .Kon

trakt", Lwów, Batorego 36. 7235-5
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ZPWIERP
TJBOK SOLI MINERALNYCH 

ORZEŹW IAJĄCY W rUR t 
Z IGLIWIA SOSNOWEGO

U sirw a d “Eeglśwcści m g.  
Wzmacnia i o r z e ź 
wia zb o la łe  stopy

Lab. Chem. 651

D S & C L ”  warszawa
Elekłc ra :ia  76

Gdz'P niema, wysyłamy pocaą 
po wpłaceniu na non+o P.K.O.

i3807 Zł. 1-75 '
Pudełko zawiera soli na 7 kąpieli.

O c z y s z c z o n e
PESTKI 

, z CZEREŚNI
(Yogelkirschen) 

kupuje skład nasion

ANTON HESS
in R eich stad t

Tschechoslowakei 
i płaci 1 .5 0  za  k g .
Próbki pożądane.

7213

PRZYSTOJNA ładnie zbudowana blon
dyna nawiąże znajomość z sympatycz 
nym, inteligentnym Danem. Cel towa
rzyski. Zgłoszenia „Niezależna". 7286

TŁUMACZENIA języka angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, flamanJ- 
skiego, szwedzkiego, załatwia Lingwi
sta DESAP1ER, Pod Dębem 12. 7165

OSTRZEGAM przed nabyc.em weksla na 
9.000 z podpisami Józef Rosićki, Lu
dwika Rosicka i Marja Rosicka, zresztą 
niewjpełnionego, a zaginionego w so
botę dnia 16. sierpnia Dr. Marja Ro- 
snka. Lwów, Murarska 50. 7264

MEBLE po cenacn najniższych, a to: sy
pialni > od 600 zł., jadalnie o i  800 zł., 
salony od f>50 zł., krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zł., bufalki od 45 zł., 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwunastomiesięczne spl y magazyn 
mebli Heszelesa, Lwów, Kopernika 23. 
Róg Wronowskiej. 5334-30

UNIEWAŻNIA się książeczkę P K. U. 
Lwów, kartę identyczności i Legity
mację firmy „Polmin P. F. O. M. wy
stawioną na nazwisko Mieczysław Kol
be, a zguoioną w dmu 15. bib. 7273-2

KAPELUSZE i woale żałobne poleca To 
polnicka, pasaż Mikolascha, I. piętro.

7274-3

WEKSEL wydany na zł. 85 p. Masnemu 
pł 17./8. 1930 unieważniam z powodu 

% przeoczenia i takiego honorować nie 
będę. Bronisława Heil. 7276

G ra fiilu tjO  Sarment1
przyjmuje od 11— 1 i od 5— 8 

ul. G O ŁĄB A  boczna Hoffmana) 10 
II. p. drzwi lewe. 6153

A U T O r  O R C Ż K I
<> zniżonej taryfie na wycieczki, śluby 
i t p *jakoteż na kilometry, zamawiać 
można w firmie ..Lumen" Oskar Fassier 

Lwów pl. Mariacki 4. tel. 26—90.
6873-10

ODDZIAŁ KONSERWACJI UB'ORÓW 
MĘSKICH I DAMSKICH 
EXPKESS KRAWIECKI 

Lwów, Sykstuska 47, czyści i prasuje 
w ciągu 24 godzin tylko za 2 zł.

6900-12

HURT Teł.' 19-61 DETAIL
Rowery różnych systemów po zniżonej 

cenie sprzedaje 
J A K Ó B  R O S E N M A N

Lwów, Akademicka 26. 7103-2

K R Y N IC A  Z D R O W IA  
O R A N Ż A D A  „ E S C O ”

niedościgniony napój ze świeżych poma
rańcz. Stettner i Ska, Lwów, Boczna 4, 

tel. 78-19. 7101-2

Elektrownie, Młyny, 
Browary t . d.

pędzone motorami Diesla lub gazowymi 
systemu Prof. Dr. L. Ebermana — wy
robu „Warszawskiej Sp. Akc. 11 u de w y 
Parowozów" Warszawa, OSIĄGAJĄ MA
KSIMUM KORZYŚCI PRZY MAŁYCH 

KOSZTACH. 

Przedstawicielstwa: „WulkanĄ Lwów,
Pasaż Mikolascna, tel. 1—15. Kosztorysy 

i perady techniczne bezpłatnie.
0212-  ?

Z D R O W IE  TO  S K A R B

' - i W Rm n?ą
rm !  PRezerwatv\/Y

antyseptyczne spreparowane 6179 
TO GWARANCJA ZDROWIA

J e d y n a  w e  L w o w i e

O orseciarnl o
na wzór francuski poleca pasy uszczu
plające, lecznicze, biodiówki, napierśniki 
„fUgjcnaÓj' Szlipfery gumowe, opaski i 
reformy higjeniczne, pończochy gumowe.

„HlGJENA", R. KSrner
Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 51-24.

7159-3

P I A S K O W A  15.
Sierpień, czas sadzenia trus- 
Uawek i kłączy kwiatowych
100 szt. truskawek wielkoowocowych 3 zł, 
kłącze irysów 1 szt. 30 gr„ 100 sztuk 
20 zk, 1000 szt. 100 z? — Maki orjental- 
ne wielkokwiatowe zimotrwałe 1 sztuka 
80 gr. — Orliki zimotrwałe efekti wne 
sztuka 50 gr. — Iliadę lilje szuka* od 
zł. 1.50. — Lilje żółte sztuka 30 gr. — 
Delfinium szt. 20 gr. Pomidory świeżo 

rwane po 1 zł. kg.
Do nabycia w willi z czerwonym parka

nem w  cegły.. 7131

Z A  DARMO
DO K IN A  „P A Ł A C E "

MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ:

ZUPYKÓW Na  MARJA, Janowska 96. 
BIELECKI JERZY, Leona Sapiehy 2. 
DYLEWSKA, Herbnrtów 1.
IGNACY ŁELCZ, Churążczyzaa, 
GŁOWIŃSKI ALFRED, Śniadeckich 2.

Bilety są do odebrania w Administra
cji codziennie między godziną 11 a 1-szą 
przedpołud. za okazaniem legitymacji.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz i-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.), na
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpa’ i. mdimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpall mil”  letrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr.. drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za slow > 12 gr., dla potrzebujących 
prncy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowe 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscow e 30 proc droższe. Za ogłoszeń "a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doLcaamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowo drulc nie przyjmujemy. Forta nrzekazów nie bonifikujemv. — UW AGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

2 drukami Wyd iwaiciwa .Gazety Porannej", Ska z opr odp. pod zaiz. J. PŁOCKIEGO, we I  .rowie. —  Od*, redaktor "ITEFAN KRZYŻANOWSKI.


